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Ogloszenie przedpłaty 
oma „KRAJ 


W Krakowie i we Lwowie. 


Rocznie .. 20 złr. | Kwartalnie . 5 złr. 
Półrocznie . 10 „ | Miesięcznie . 2 


o skutkach zwycięztw pruskich, głos, 
który rozpatrywał zawczasu widoki 
zmiany frontu ze strony Rossji i Pol- 
ski — tak samo zamieszczamy dzisiaj 
głos, który w przeciwną stronę się 
zwraca. 

Regestrujemy te głosy, ażebyśmy 
tém zrozumialéj dla czytelników mogli 
własne uzasadnić przekonanie. Tym- 
czasem zaś stwierdzamy tylko: 

Popierwsze, że obok ślepego patrjoty- 
zmu austrjackiego, który zapomniał, że 
Austrja jest jednóm z trzech zaborczych 
państw, który zapomniał jéj r. 1846, 
który zapomniał jéj stan oblężenia w r. 
1864 i wydawanie współrodaków Mo- 
skwie, który zapomniał jéj sto lat gier- 
manizacji, ubożenia i ogłupiania nas; 
że obok tój magnackićj polityki, która 
jak dawnićj Prusom lub Rossji, tak 
dzisiaj na ślepo oddaje się każdemu 
wiedeńskiemu rządowi — że obok te- 
go zaczynają się objawiać w umysłach 
prądy inne, przeciwne sobie — a które 
my, tak jak prąd austrajacki, wydo- 
bywamy na światło dzienne, ażeby im 
się każdy przypatrzył, ażeby im o ile 
sił naszych zapobiedz, tak, jak to bez- 
ustannie z austrjackim czynimy; aby 
je zwrócić w właściwe łożysko poli- 
tyki polskićj, tak jak bezustannie 
austrjacki prąd zwrócić usiłujemy ; 

Powtóre stwierdzamy, że prądy te 
powstają jedynie li tylko z obawy tri- 
umfu Prus — tymczasem według na- 
szego zdania do tego triumfu jeszcze 
bardzo daleko. 

A teraz z kolei dajemy miejsce za- 
powiedzianemu głosowi: 


Berlin 7 paźdz. 


Rozmowa z hr. Bismarkiem. 


(W. K.) Jest to bardzo naturalne, iż w 
chwilach takich jak obecne, powstają ty- 
siące kombinacji politycznych, które mają 
rozwiązać nie jeden węzeł krępujący Eu- 
ropę. Jeżeli kiedy to dziś, wobec takich 
niespodziewanych rezultutów wojny fran- 
cuzko-pruskićj, zmieniających stanowcze 
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Z przesełką pocztową. 
Rocznie. . . 24 złr. | Kwart.. 6 złr. — c. 
Półrocznie . 12 Miesięcz 2 25 „ 
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JAG Ajencje, u których zagranicą i we 
Lwowie na KRAJ prenumerować można, 
wymienione są powyżćj 

Mag” Pieniądze prenumeracyjne najta- 
niój i najdogodnićj przesełać można za prze- 
kazem, pocztowym, gdyż opłata do 10 złr 
wynosi tylko Sm cent., a do 50 złr. WEB 
cent. 


Kraków Il października. 


Jest to rzeczą trzeźwój polityki nie 
lekceważyć żadnego objawu, żadnego 
kierunku — ale'z każdym się liczyć; 
jest to nadto rzeczą sumienia, obowiąz: 
kiem i według nas jednym z warun- 
ków wielkiego dziennika, nie zamykać 
widnokręgu swoich czytelników, : ale 
obok. wypowiadania. własnych przeko- 
nań dawać przystęp wszelkim opinjom, 
pochodzącym `z źródła poważnego i 
i czystego. Tylko takie zestawianie cu- 
dzych zdań z, własnemi, w ciągu „całego 
roku. bronionemi zasadami, może dać 
czytelnikom prawdziwy obraz ruchu 
politycznych wyobrażeń i przyczyniać 
się do zwycięztwa prawdy, tylko wte- 
dy dziennik: wypełnia sumiennie, : pra- 
cowicie i odważnie obywatelską służbę 
około narodowćj "sprawy. 

Wobec wstrętnych zaczepek wypo- 
wiadamy jeszcze raz. na tém miejscu, 
że jak dotąd, tak.i nadal trzymać się 
będziemy skreślonćj powyżćj metody, 
pewni uznania każdego -- nie dzienni- 
ka niestety —- Ale każdego człowieka 


dobrój woli, każdego Światłego współ- |dawną równowagę europejską i przerzuca- 
obywatela. : i jących środek cięzkości politycznéj z Pa- 


ryża do Berlina, musi powstawać szereg 
najrozmaitszych kombinacji; jest to żniwo 
dla polityków z profesji i wolontarjuszów. 
I nie w tóm dziwnego, bo kiedy w syste- 
mie europejskim nastaje tak radykalna 
zmiana, kiedy główny czynnik w rachun- 
kach powstaje nowy, kiedy wszystkie da- 
wne sumy i iloczyny pokazały się błędne 
lub zawodne, to naród każdy, każde pań- 
stwo musi nanowo, na nowych podstawach 
brać się do rachunku, obliczać na nowych 
podstawach siły swoje, jako tóż zyski i 
straty... Musi chcąc nie chcąc popatrzyć 
w swoją przyszłość, bo fakt taki, jak upa- 
dek wpływu francuskiego a hegemonja 
Prus w Europie, dotknąć musi i dotknie 
każde państwo i naród każdy. 


Mamy odwagę postępować według 
téj metody — bo zresztą nasze stano- 
wisko, życie i charakter przychodzą 
ńam tutaj w pomoc i zabezpieczają nas 
dostatecznie przeciw wszelkićj ochocie 
wyzyskiwania téj naszćj odwagi przez 
pewnych ludzi na naszą niekorzyść. 
Zostawiamy im to wdzięczne rzemiosło 
i życzymy powodzenia na tćj drodze — 
ale nie zazdrościmy. 

Stósownie więc do zwyczaju naszego, 
tak, jekeśmy zamieścili rozprawy Fa- 
diejewa, półurzędowe elaboraty z 4. 4. 
Ztg., następnie nadesłany nam głos 


154 


|zajęcia odpowiednie siłom. jeszcze niezu- 
pełnie rozwiniętego organizmu (ciała) dzie- 
cięcia. Wspierany przez swą małżonkę, od 
innych uczniów i uczennic, wynalazł w krót- 
kim przeciągu czasu rozliczne gry i zaję- 
cia, stanowiące drogę wychowania. Całe 
życie swoje poświęcił on szlachetnój myśli 
niesienia pomocy matkom przy wy- 
chowaniu dzieci na łonie rodzin. Nie utwo- 
rzył on nowego systemu wychowawczego, 
lecz wskazał środki czyli metodę wy- 
chowania i nauczania. Zasady moralności, 
których uczy, spotykamy w każdym kate- 
chizmie; wiadomości podaje on z tych sa- 
mych źródeł co i wszyscy, a różni się 
tylko co do sposobu udzielania ich 
dzieciom. z 

Froebel udowodnił, że na uwadze miał 
głównie wewnętrzny pożytek rodziny, że 
nie zamierzał usunąć matkę od właściwój 
dla niéj roli, ale że pragnął przyjść jéj 
stanowczo w pomoc przez ułatwienie i za- 
pewnienie zbawiennego skutku jćj pracy. 
Wszelako z uwagi na tegoczesne społeczne 
stosunki, zaprowadził on osobne zakłady 
wychowawcze, zwane ogródkami dzie- 
cięcemi albo Froeblowskiemi. — 
Ta nazwa powstała z porównania takich 
zakładów do ogrodów, zaś dzieci do roślin. 
Zajęcia w takim zakładzie są całkiem za- 
stósowane do natury dziecka w ogólności 
i do jego każdorazowego rozwoju w szcze- 
gólności. Ogródek dziecinny różni się od 
dawnych zakładów. wychowawczych tóm, 
że zwracając się ku rozwinięciu duchowe- 
go życia w dziecku, zabiera mu na to za- 
ledwie parę godzin dziennie. Tak krótki 
przeciąg czasu nie czyni dzieci obojętne- 
mi dła domu rodzinnego, lecz owszem 
wracają one do niego ożywione miłością 
i ochotą do swoich domowych rozrywek 
i zabaw, bo miłość i przyjaźń są dwoma 
silnemi działaczami, które ogródek obraca 
na swą korzyść. 

Przewodniczenie w zakładach dziecię- 


O wychowaniu dzieci 
© według metody 


Fryderyka Froebla. 


Głównym celem wychowania jest dopro- 
wadzenie człowieka do dojrzałości fizycz- 
nój, moralnój i intelektualnćj. Dojrzałym 
człowiekiem jest ten, kto o własnej sile 
niezawiśle działać i społeczności potrze- 
bnym i użytecznym być umie. 

Gdybyśmy tylko rożwój sił ciała wy- 
łącznie mieli na względzie a zaniedbywali 
rozwinięcie władz "umysłowych czyli du- 
chowych, wychowalibyśmy człowieka jak 
roślinę; rozwijając tylko samo ucżucie, 
doskonalilibyśmy: zwierzęcą naturę czło- 
wieka; kładąc za główny cel wykształce- 
nie władz duchowych, wstrzymalibyśmy roz- 
winięcie i udoskonalenie sił ciała i uczu- 
cia. Doskonałe wychowanie polega przeto 
na równomiernóm i równoczesnóm, harmo- 
nijnie do indywidualności 'żastósowanóm | 
rozwijaniu się i kształceniu ciała, uczucia 
i władz umysłowych. , 

Społeczność nie miałaby tyle głów o- 
graniczonych, tyle charakterów chwiejnych 
lub skrzywionych, gdyby wychowywanó 
dzieci według stałych umiejętnych zasad, 
a nie kierowano się często niestety !' oso- 
bistém zapatrywaniem się na sprawę naj- 
żywotniejszą, jaką jest wychowanie dzieci, 
które stanowi niemal o przyszłóm wyro- 
bieniu się' ich na ludzi, w najściślejszóm 
znaczeniu. Wszakże już w dzieciach zaczy- 
nają pojawiać się wady i dobre przy- 
mioty. Ztąd wynika, że już w okresie żyć 
cia dziecięcego należy dzieci tak' wycho: 
wywać, jak tego wymaga wzni ig 


cia człowieka wobec społeczeństwa, świata 


i Boga” $e%%ou om 
Fryderyk Froebel (f 1852 r.), niemiecki 
pedagog, był pierwszym, który zwrócił u-| 
wagę na doniosłość wychowania okresu |cych spoczywa w ręku kobiet i dziewic, 
życia dziecięcia między drugim a siódmym |bo sama Opatrzność powierza im naprzód 
rokiem. On pierwszy zaniechał nauki szkol- | staranie o dobro i zdrowie“ niewinnój 
ne, a ńatomiast zaprowadził kształcący | dziatwy. *” zad kiN E : > 
stosunek z'naturą i otoczeniem, ` postawił: *Pierwszemi środkami tój metody są tak 
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I dla nas nastała taka pora de obra- 


chunku, a do tój pracy jeżeli komu, to 
nam należy się brać z największą oglę- 
dnością i bez żadnych iluzji... lecz tém 
dokładnićj rozpatrzyć wszystkie pro i con- 
tra i skrzętnie, bez pośpiechu. badać re- 


zultat. W tym celu przesyłam wam stre- 
szczenie rozmowy, jaką miał niedawnemi 
czasy hr. Bismark z jednym z koryfeuszów 
waszój polityki w Galicji austrjacko-pol- 
skiój. Nie wchodząc w merytoryczny roz- 


biór uwag słynnego dyplomaty, mogę 
wam tylko za ich prawdziwość 
najsolennićj ręczyć. 


łość narodu naszego w usiłowaniach kuj- 
odzyskaniu niepodległości, a potępiając 
drogi rewolucyjne i szamotania powstań- 
cze, dziwił się równiez obecnemu nasze- 
mu zwrotowi politycznemu, to jest owój 
nadziei i wierze w pozyskanie czegokol- 
wiekbądź dla Polski przez Austrję. 


nigdy nic dla Polski zrobić nie 
może, bo brak jój ku temu i do- 
brój woli i sił odpowiednich. Au- 
strję składają trzy różne plemiona: Niem- 
cy, Węgrzy i Słowianie; każde z tych ple- 
mion ma cele inne i odrębne interesa. 
Niemcy — mówił on — będą się trzymać 
Austeji, dopóki choć w jednćj połowie tego 
państwa będą mieć przewagę; Niemcy w 
Austrji nie zgodzą się nigdy na federalizm, 
bo w takim razie wolą się przyłączyć do 
wielkich Niemiec do wspólaćj ojczyzny; 
tak im postąpić każe ich patrjotyzm i 
własny interes. Słowianie w Austrji są 
wyrabiającym się dopiero dla przyszłości 
materjałem; wyjąwszy Polaków i Czechów, 
reszta Słowian nie wie dobrze, czego chce 
i do czego zmierza; tu się krzyżują naj- 
rozmaitsze sympatje i najdziwaczniejsze 


i 
| 


jak i ująć w system. Są tam pragnienia 
niepodległości i jarzma rossyjskiego, jest 


cznego celu. Węgrom może najwięcćj za- 
leży na utrzymaniu Austrji, lecz prawdo- 
podobnie mężowie polityczni w Peszcie 


Hr. Bismark uznawał i oceniał wytrwa- 


Podług hr. Bismarka, Austrja 


mrzonki, które równie trudno określić 


wszystkiego potróchu, wyjąwszy prakty- 


nie przeceniają ani sił Austrji, ani sił 
swoich. Aby odbudować Polskę — mówił 
dalój hr. Bismark — choćby nie w ideal- 
nych granicach 1772 roku, musielibyście 
walkę zwycięzką przeprowadzić z Rossją 
i z Prusami. Czy do walki takiej zechcą 
rękę przyłożyć Węgry, jest rzecz -wątpli- 
wa, zbyt są na to oględni i rozumni, re- 
zultat walki takiej byłby w każdym razie. 
wat lwy, a dla Węgrów w każdym razie 
bez korzyści; kwestja słowiańska w Wę- 
grzech jest jeszcze w zawiązku, lecz raz 
obudzona może się stać dla Węgrów kwe- 
stją życia. Czy podjęta przez Moskwę 
czy przez Polskę, zawsze jest niebezpie- 
czna. Austrja więc — powtarzał hr. Bis- 
mark z naciskiem — nie może nic zrobić 
dla Polski — co innego Prusy. One jedne 
w dzisiejszóm położeniu mogą i jest to 
ich interesem odbudować Polskę niepo- 
dległą. 

Jak obecna walka Prus z Francją, tak 
w przyszłości walka Prus z Rossją jest 
tylko kwestją czasu. Dla Niemców raz 
spokojnych o Ren i bezpiecznych od Fran- 
cji, otwiera się natychmiast kwestja pro- 
wincji nadbaltyckich; Niemcy będą potrze- 
bować licznych portów baltyckiego morza, 


zwane dary Froebla, których jest sżeść 
i które są podstawą nauczania. Wiadomo, 
że: umysł człowieka rozwija się za pośre- 
dnictwem zmysłów, bo naprzykład ślepy 
nie będzie rozprawiał o własnościach świa- 
tła, głuchoniemy o głosie i muzyce it. d. 
Chcąc więc rozwijać umysłowe władze 


dziecięcia, trzeba mu poddawać najpierw 


wrażenia drogą zmysłów: wzroku, do- 
tykania i słuchu. Ztąd wynika, iż z 
dziećmi należy zaczynać naukę od przed- 
miotów dotykalnych, widzialnych, słowem 
materjalnych, to jest naturalnych albo 
wyobrażonych. Wspomnione dary odpo- 
wiadają temu celowi. Te dary składają 
się z geometrycznych ciał czyli brył. — 
W pierwszym darze znajduje się sześć 
włóczkowych piłek, z których każda ma 
odmienną barwę. Trzy barwy są zasadni- 
cze, a trzy pochodne. Są to barwy tęczy, 
która ma ich właściwie siedm; w drugim 
darze są: drewniana kula, drewniany wa- 
lec i sześcian; w trzecim są sześciąnki 
małe, które razem złożone tworzą wielki 
sześcian; w czwartym sześcianki małe po- 
dzielone są na połowy itd. Poznanie kształ- 
tów różnych brył, ich porównywanie z in- 
nemi otaczającemi przedmiotami, wypro- 
wadzanie różnych kształtów, np. z kuli, 
która ma najprostszy i najbardzićj wy- 
końcaony kształt, opowiadania i objaśnie- 
nia praktyczne, uwidocznione i towarzy- 
szące wykładowi — wszystko to zwraca 
uwagę i ciekawość dziecka na naturę, bu- 
dzi uczucie piękna, dobra i wielkości, 
prowadzi do różnych pojęć o przedmio- 
tach, do nowych pomysłów i czynności, 
uzasadnionych na doświadczeniu. 
Myślą ożywiającą i przewodnią zakła- 
dów dziecięcych jest rozwijanie dobra, 
piękna, wielkości. Rozwinięte poję- 
cie i uszlachetnione uczucie jest podsta- 
wą charakteru, pobudką do wzniesienia 
serca i ducha do Boga. Trzeba dążyć do 
harmonji między duchem i ciałem, dlate- 
go wychowanie musi być naturalne, oży- 
wione, swobodne, tchnące z góry miłością, 
przyjaźnią, a niewykluczające należytćj 
karności, która jest podstawą spójni i so- 
lidarności społeczeństwa. Dzieci działal- 
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będzie to ich obowiązkiem i interesem, 
rozszerzyć w tym kierunku swoje posia- 
dłości. Zresztą, jeżeli przyjaźń ścisła Prus 
z Rossją straszyła. Europę, to na przyja- 
Źni téj: zyskała tylko cywilizacja, bośmy 
zyskali (!). Rossja z tój przyjaźni nie 
odniosła żadnych korzyści, ani na wscho- 
dzie, ani w Polsce, bo kartelu z 1863 ro- 
ku nikt na serjo jako korzyści dla Rossji 
uważać nie: może. Prusy z przyjaźni tój 
dla celów swoich korzystały skrzętnie, 
lecz przyjaźń ta skończy się z dniem, w 
którym przestanie dla Prus być użyteczną, 
Rossja na przyszłość nic na przyjaźń tę 
Tachować nie może. 

Sąsiedztwo Rossji jest zawsze groźne i 
niebezpieczne, jest to państwo jeszcze w 
formacji — a jak każde państwo despo- 
tyczne jest chciwóm zaborów i destrukcyj- 


spokoju, sąsiedztwa takiego znieść nie 
będą mogli, zależeć więc im musi na tóm, 
aby jak najdalój odsunąć tak groźnego 
sąsiada, a uskutecznić to mogą z łatwo- 
ścią i z korzyścią dla siebie przez odbu- 
dowanie Polski. 

Polska odbudowana przez Prusy nie 
będzie nigdy niebezpieczną Niemcom — 
przeciwnie, będąc za słabą, aby samo- 
istną prowadzić politykę (1) będzie mu- 
siała szukać oparcia i pomocy u Niemców, 
skłoni ją ku temu jój interes i cywiliza- 
cyjna wyższość Niemiec. A wtedy gdy 
Rossja odpartą będzie na wschód, Niemcy 
będą mogły spokojnie rozwijać swoje siły 
i stanowczy wpływ wywierać na: losy 
Europy. 

Co więcćój w tój kombinacji Prusy nic 
nie tracą a wszystko zyskują, gdyż zysku- 
ją prowincje nadbaltyckie zdobyte na Ros- 
sji, a nie tracą nawet Poznańskiego, bo 
prowincja ta (zaręczał hr. Bismark) jest 
już tak zgermanizowaną, iż gdyby nawet 
przyszło.wużyć nowożytnój formy plebis 
cytu, to ten niewątpliwie wypadłby na 
korzyść Prus...(!) 

Oto są w streszczeniu ile możności naj- 
wierniejszóm uwagi hr. Bismarka, któ- 
rych prawdziwości niesądzę, aby 
zechciał zaprzeczyć. Raz jeszcze po- 
wtarzam nie wchodzę w merytoryczny roz- 
biór powyższój kombinacji, tém więcój, iż 
znaną jest światu zręczność hr. Bismarka 
w układaniu podobnych projektów. Sądzę 
jednak, iż nie są one bez niejakich real- 
nych podstaw. 

p e mia E OE 
Wiadomosci polityczne 
4 koxzespondencje. 


Szlązk austr. 7 paźdz. 

A Znany w Galicji Summer, miano- 
wany- szefem krajowym na Szlązku! — 
Wobec tój nominacji godzi się zapytać: 
na co Pillersdorfowi udzielono dymisję ? 
Jestto ministerjalna loika, jestto owa wie- 
deńska jasność poglądu biurokratycznego, 
nieumiejąca poznać ni potrzeb kraju, ni 
tego co państwu niebezpieczne. Krótko- 
widze wiedeńscy zacietrzewiwszy się mi- 
łością ku wielkićj ojczyznie niemieckićj, 
nie przeczuwają, że ta ojczyzna ubrana 
w pikelhauby połknie ich. Slepi- nie wi- 
dzą, jak ważnym dla Austeji jest ten mały 
kraik szlązki, i zamiast popierać żywioł 


nością swoich zmysłów podniecane, pra- 


gną nieustannie zajmować się czómkol- | 


wiekbądź, są w ciągłym ruchu. Trzeba 
więc trafnie korzystać z tego ich uspo- 
sobienia i starać się .o to, aby dziecko 
(zatrudniać takiemi przedmiotami, które 
budzą i podtrzymują uwagę, ćwiczą i u- 
doskonalają pojęcie i pamięć. Nie należy 
nic z góry narzucać młodziuchnemu umy- 
słowi, który do wszystkiego własną, samo- 
dzielną pracą dochodzić powinien. 
Ogródki dziecięce pozaprowadzano już 
w Anglji, Szwecji, Norwegji, Danji, w zna- 
cznćj liczbie w Szwajcarji, we Włoszech, 
Hiszpanji, Francji, w Węgrzech; mnożą 
się one w Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki, nawet na Przylądku Dobrej Nadziei 
it. d. — W Niemczech, gdzie ogródki 
dziecięce są bardzo rozpowszechnione, po- 
wstały także specjalne zakłady. Najzna- 
komitsze z nich są hamburgski i berliń- 
ski. Te zakłady, które podtrzymuje sto- 
warzyszenie, mają na celu kształcić dzie- 
wczęta nie na proste piastunki, lecz na 
nauczycielki zajmujące się wychowaniem 
i opieką młodego pokolenia. Co większa, 
berlińskie stowarzyszenie rodzinnego i 
ludowego wychowania, 1863 r. za- 
wiązane, urządziło stosowne pedagogjum 
w celu kształcenia wyższych nauczycielek 
froeblowskich. — Od r. 1867 zaprowa- 
dzono w Warszawie w ochronie imienia 
księdza Baudouina zakład dziecięcy, we- 
dług myśli Froebla. I u nas w kraju na- 
leżałoby już raz na serjo o tóm pomy- 
śleć i uczyć w ochronkach według tój 
metody. — Naukę można rozpocząć z dzie- 
ćmi dwuletniemi i w okresie aż do czwar- 
tego roku ograniczyć się pierwszemi trze- 
ma darami Froebla, przyczóm opowiadać 
należy dzieciom jak  najprzystępniejsze 
powiastki i śpiewać stosowne piosenki 
treści moralnój i pouczającćj. Dziecko 
nie powinno niczego uczyć się na pamięć, 
ale przez częste a regularne powtarzanie 
szczegółów na pozór drobnych, wszelako 
w następstwie ważnych, musi zrozumieć 
gruntownie pewne czynności i wyrazy do 
oznaczenia tych czynności. W tym okre- 
sie nalęży, także. zwrócić. główną uwagę 


nóm. Niemcy, aby żyć i rozwijać się w| 


wolne 8 
- Ma isc 


Pierwsze umieszczenie 


S imujace przedpłatę. W Krakowie: Jan Bartl. — Księgarnia J. Czecha. i handel Wierzuchowskiego — We Lwowie: Księgarnia Kar. Wilda. — Księgarnia Gubrynowicze i Szmidta. — W Tarnowie: Księgarnia (łazdy — W Prz 
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polski, jako szachową placówkę na po- 
graniczu Szlązka pruskiego, gnębią lud 
polski, chcą go zgermanizować i tém 8a- 
móm rzucić Prusom łup gotowy. Wszę- 
dzie niedołęztwo! Radzca szkolny Macher 
zajął się reorganizacją preparandy cio- 
szyńskićj, uznawszy, że dla tutejszćj lu- 
dności trzeba kształcić nauczycieli umie- 
jących po polsku, lecz widocznie zląkłszy 
się kliki germańskiój, siadł na dwa stoł- 
ki i najniedołężnićj obsadza miejsca na- 
uczycielskie w preparandzie. Sprowadził 
wsławionego w Tarnowie Pospieszila, a 
teraz jednego z najsłabszych nauczycieli 
realnój Marka, przedstawił na nauczyciela 
preparandy. Naturalnie że w Bielsku, tym 
trajbhauzie germanizmu, cieszą się, iż 
preparanda cieszyńska pozostanie nędzną 
kiepszczyzną. 

Zwracamy uwagę waszą na broszurę 
wyszłą w Lipsku: Die ósterreżchtsch-preus- 
sischen Beziehungen und ihre verkehrte Auf- 
fassung. Verlag von- Otto Wiegand. 1870. 
Autor jest współpracownikiem Sżłesśi i 
członkiem cieszyńskiego  Deutschvereinu, 
utwór zaś jego to bezczelny policzek wy- 
mierzony państwu austrjackiemu i jawny 
dowód, że Niemcy austrjaccy, a la autor 
powyższój broszury, są zdrajcami tój Au- 
strji, którą dzieje wytworzyły. Radzimy 
panom Beustowi i Potockiemu niech prze- 
czytają broszurę, a może się przekonają, 
że Niemcy deutschyereinowi i centraliści 
z całą grudniową konstytucją są miną, 
zapomocą któréj Bismark chce w powie- 
trze wysadzić Austrję. 


| oont EB ETZ 


Francja. 


j St. Etienne (Loire). 22 września. 

J. Z. Francja to niewyczerpany kraj 
z bogactw, pieniędzy i patrjotyzmu. Obe- 
cnie wszystkie miasta wotują sumy ogromne, 
żeby przyjść w pomoc rządowi Miasto St. 
Etienne przeznaczyło 1,200,000 fr. Naród 
się zbroi, wszystkie fabryki rządowi dostar- 
czają broni, prywatni fabrykanci w. skutek 
nowego prawa wyrabiają broń wojskową. 
Miasto St. Etienne posiada fabrykę rządo- 
wą broni, która przed wojną mogła .wyra- 
biać tysiąc. sztuk Chassepot'ów. dziennie, 
dziś w tćj fabryce pracuje do 4,000 robo- 
tników dniem i nocą. W miastąch żyjemy 
jakby w jakim ogromnym obozie, co mo- 
ment słychać trąbki, bębny, przechody 
wojsk, ćwiczenia się w mustrze gwardji 
ruchomćj, gwardji narodowćj, lub wojska 
regularnego nowo powołanego, wysokich 
kapeluszy francuzkich prawie nie widać, 
bo te zastąpione zostały czapkami gwardji 
narodowćj. Po domach prywatnych kobiety 
robią szarpie, przygotowują bieliznę, fla- 
nelę; kawiarnie obrócono w kluby polity- 
czne, place, ogrody, spacery na zbieranie 
nowin, na drzewach rozlepione depesze, po- 
stanowienia, rozkazy. Na placach publicz- 
nych werbunki i właśnie w St. Etienne, 
z którego piszę, biuro werbunkowe zostało 
założone na placu przed ratuszem. Estrada 
została wzniesioną na dwa metry wysoko- 
ści, na nićj kilka stołów do pisania, gwar- 
dja narodowa trzyma straż honorową, nad 
wzniesieniem wypisane białemi ogromnemi 
literami na czarnóm tle: La Patrie est en 
danger, w okół wzniesienia powiewają flagi 
ifjsztandary narodowe, tylko na tablicach 


faa gry towarzyskie, gimnastyczne i na 
ćwiczenia zmysłów. — Nauczycielka i mą- 
tka powinny baczyć, aby dziecię każdą 
pracę wykonywało według możności jak 
najdokładniej, utrzymywało swoje rzeczy 
w porządku i nic nie psuło i nie niszczy- 
ło. — Wszystkie prace i zajęcia dziecin- 
ne powinna nauczycielka ożywiać wesoło- 
ścią i uprzejmością, bo tylko w tym razie 
dzieci przedsiębiorą i wykonują dokła- 
dnie i chętnie polecenia. Nauczanie dzia- 
twy opiera się nie na naszój woli, ale 
zależy od chęci dziatwy pokierowanćj 
rozsądnie. Oto jest podstawa karności, 
którą od samego początku wychowania 
podtrzymywać należy. 

Wspomniemy tu jeszcze o tak zwanych 
rękodziełach dziecinnych i o za- 
bawach ruchowych. Rękodzieła na- 
stręczają rozliczne zajęcia z naturalnymi 
przedmiotami. Większa część rękodzieł 
wykonywa się z papieru, jak np. tkac- 
two, wyszywanie, wykałanie, wyci- 
nanie i t. d. — Zwracamy uwagę, iż w 
rękodziełach równie, jak i w darach Froe- 
bla najważniejszą rolę odgrywają obja- 
KA i opowiadania stosowane do pra- 

tyki. 

Na czele zajęć ruchowych pod gołóm 
niebem stoi uprawa ziemi w ogródku, 
który powinien znajdować się przy za- 
kładzie. W ogródku dzieci wykonują ro- 
boty ręczne pod dozorem nauczycielki, 
która ich robotami kieruje, zachęca i ob- 
jaśnia wszystko według potrzeby. * 

Po skończonćj robocie następują gry 
wspólne; jużto gimnastyczne, rozwi- 
jające siłę i zręczność, jużto towarzy- 
skie. — Prawie wszystkim zabawom to- 
warzyszy Śpiew, który jest wyrazem wznie- 
sionéj duszy.. Moralność polega tu nie na 
zwyczajnych formułach, ale na przykła- 
dzie żywym — nà czynach. 

Naukę rachunków można już z cztero- 
letniemi dziećmi rozpocząć według wska- 


zówek tój metody. — Sześcioletnie dzieci | 


uczą się czytać, zaś słabsże i mnićj roz- 
winięte dopiero w siódmym roku, według 


Redakcja i Administracja w Krakowie, 
_ Ekspedycja miejscowa w 
Listy niefrankowane nie przyjmują się. 
od opłaty i uwzględniają się 
syłane Redakcji nie zwracają się i 
Cena ogłoszeń (inseratów) 


za wiersz drobnego druku lub jego miejsce: 


Ogłoszenis przyjmuje Administracja dziennika Kraj, oraz 


eza rae eara Z 


uliga Kanonna l. 115 
Budweisera, ulica Grodzką. ` 
Reklamacje niepieczętowane 
tylko w terminie 8 dmi: Rękopi- 

niszczone będą BLE 


..........caaoacecze erect... 


wymienione ajencje. 


emyślu: Księgarnia braci Jeleniów 
W Poznaniu: Administracja Dziennika 


słupów sztandarowych, dawne. litery cesar- 
skie N. B. (Napoleon Bonaparte) zostały 
zastąpione przez R. F. (Republique Fran- 
çaise), korona cesarska zginęła i zastąpiona 
czapką  frygijską, , Co pół godziny 
strzały armatnie odzywają się powołując 


naród i przypominając, że „Ojczyzna w nie-- ; 
bezpieczeństwie”. i serce gwałtownićj bije . 
i czuje się całe położenie i swój obowią- 


zek, dawna lekkomyślność i pustota zgi- 
nęła, wszyscy widzą ważność chwili i bie-- 


możem znaleźć w narodach wolnych i bi- 
jących się za wolność, a nie w narodzie, 
który naszedł na Francję, jak dzicz Atilly 
lub Dżengishana, a przedewszystkićm ra- 
chujmy tylko na siebie, a spostrzeżemy 
się, że jesteśmy silniejsi ód naszych na- 


wość do ofiar żyje. i 
I Francja obecnie widzi, że sama sobie 


gng z poświęceniem. To téż Francja zwy- - 
cięży, miejmy tę pewność jak i tę, że od 
„Niemców i ich przyjaciožeðfoskeli, Polska 


‘nic się spodziewać nie móżę; że przyjaźń _ 


jezdców, bo. w nas miłość ojczyzny i goto- 


jest zostawioną i dla tego zbroi się i po- 


radzi sobie. Po upadku rządu cesarskiego 


5 PE 


było wielu, którzy śŚledzili czyny i ruchy 


dyplomacji europejskićj, czękając czy nie 
przyjdzie jakąś wiadomość o pokoju. Lecz 


narchowie Europy mają co innego do ro- 
boty, jak wdawać się w interesa nowćj 
republiki i ją protegować. I zaprawdę dzi- 
wna byłaby to republika, gdyby była obo-- 


despotom Europy, jak Moskwa! Bezwsty- 
Francji z Moskwą, przyrównywała w swo- 


Lincolna, za przykład przyjaźni Ameryki 
dla Rossji podała fąkt wydania Polaków, 
zbiegłych oficerów marynarki w czasie na- 


byli rozstrzelani. Lecz jakże zawiedli się 
ci wszyscy, kiedy car Aleksander II prze- 


Grzegorza za odniesione zwycięztwa nad 


wiadomość o owćj dekoracji. 


dzi nieszczęścia Francji i posyła dekoracje 


francuzko-pruską, aż gdy znajdzie stosowną 
chwilę do wykonania myśli cara Piotra, 
by opanować Konstantynopol. 

Dziwią się tu wszyscy, ze Austrja bę- 
dąca nad przepaścią i mogąca być zawisłą 


momentu, by się zemścić za Sadowę. 
Polacy licznie zaciągają się do oddzia- 

łów francuzkich, w St. Etienne dwóch wpi- 

sało się do wolnych strzelców, a dwóch 


by zaciągnąć się na czas wojny do wojska 
regularnego, ci ostatni zostali posłani do 
Algieru. 

Fermują tutaj nową armję, nazywaną 
Loary, w sile 400,000, dowódzcą został 
mianowany St. de Lamotte-Rouge. 

Oprócz gwardji ruchomćj i wojska re- 
gularnego, gwardja narodowa została już 
sformowaną, obecnie formują wolnych strzel- 
ców i artylerję gwardji narodowćj. 

Tak więc śmiało rzec można, że w bar- 


ducha do Boga, powinna także być wy- 


kładaną w tym okresie, nie według me- 


tody katechizmowój, ale wódług historji 
dach. ER 


i o ogródkach dziecięcych“; którą redakcja 
Przeglądu Tygodniowego swóim nakładem 
w roku 1869 w Warszawie wydała. — Ta 
broszura i wspomnione dary Fróebla wraz 


napróżno oczekiwali, widzą teraz, że mo- 


ich ostatnich artykułach Aleksandra II do 


innych przybyło tu z St. Chamond (Loire), 


wiązaną swoje istnienie lub zawarcie pokoju - 


dna Za Liberté; pisząca za przymierzem - 


szego powstania 1863 r., którzy następnie 


słał ks. następcy tronu saskiego, order Św. - 


wodzom pruskim. Kruk krukowi oka nie 
wykole i Rossją nie wda się w sprawę 


od łaski zwycięzkich Prus, nieskorzysta z 


Francuzami. Nie mogła lepićj wczas przyjść e i 


I cóż można było innego się spodziewać — & 
po azjatyckiéj Moskwie. Dzikość i barba- 
rzyństwo moskiewskie z zadowoleniem wi- 


z przyłączonemi do nich instrukcjami, ry- 


sunkami itd. posłużyły nam za wskazówki. 


do uwag nad tą metodą, któreto uwagi 
z małemi odmianami zestawiliśmy treści- 


wie i zgodnie z poglądem autora na ten 
arcyważny przedmiot. „ACE: 

Nakoniec podpisany ma zaszczyt zawia- 
domić szanowną publiczność, że zamierza 
wypracować dziełko, które służyć będzie 


za przewodnika przy wychowaniu i na- = 
uczaniu dzieci według metody” Froebla, 
która jest dalszym rozwojem metody tak 


zwanego „unaocznienia'* sławnego Po- 
stalozzego. RRSO 
Kraków 6 października 1870. 


metody tak zwanego doraźńiego czye| - 
tania. Religja uzacniająca i wanosząca| => < 


Hipolit Witowski. 


dzo już krótkim czasie cały naród będzie |żądają, żeby zaraz rozstrzeliwać. Zbierają 
pod bronią. . . a sauia „ „i. „składkę po 1 sous na honorową strzelbę 
dlatego, kto zabije króla pruskiego. Mer 
ogłasza, żeby fjakrów nie prześladowano 
za to, że nie są na wałach. Wszyscy wmó- 
wili w siebie, że Baduiguet (tak się na- 
zywał, jako murarz uciekając z Ham ex- 
cesarz Napoleon), wypowiedział wojnę 
przeciw woli armji, mieszczan i chłopów.“ 


— 23 września. Przyszły. dziś. wiadomo: | 
ści, że Prugacy mają zamiar: iść:na, połu- 
~ dnie, wjskutek czego kilka bataljonów gwart- 
Gji ruchomój zostało wysłanych. do D:jon. 
> Władze wojskowe zawiadamiają, iż for- 
"mowanie wolnych strzelców nadal *zostaje' 
„_ wstrzymanćm. 
., Jeszcze kilka wiadomości z Paryża.. 
Hrabia: Branicki. .dał pół miljona fran- 
ków na rannych francuzkich:: =: = 
= J. B. Zalewski zostawiwszy najstarszego 
syna, który wstąpił w Paryżu do wolnych 
strzelców, pojechał ną południe, Francji do 
Hiers. i YI EREE TANS > NZ siagysai W 
P. Karol“ Królikowski - depozytór. fundu- 
szów tow. „Czci i chleba* wyjechał z Pa- 
ryża, by ochronić fuodusz polski „i. mieć. 
łatwość posyłania przyznanych skromnych 


peosyjek naszym emerytom mieszkającym 


«„rr.lajne papiery. (Ciąg dalszy.) 
Ciekawe są dokumenta tyczące się pra- 
sy; ale są tak obszerne, że ich in egtenso 
dać nie możemy. Przytaczamy więc tylko 
WYCIĄG SC 50 Z" 
eao susiesst«Dnia.15 kwietnia 1869. 
(sau si Brasa departamentów. 

"Dla każdego departamentu urządzono 
osobny fascykuł. Pytano się prefekta o 
wszystkie kwestje ogólne i. co do szcze- 
gółów. Porównano jego odpowiedzi z ob- 
jaśnieniami podanemi za staraniem biura, 
jako téż z oświadczeniami deputowanych 
i codzienućm czytaniem dzienników miej. 


w różnych częściach Francji. ów 

Kilka dni temu przyszedł do biura mairie 
w Paryżu pewien Anglik z żoną, chcąc wi- 
dzieć się z mairem. Ten był zajęty.. Pro- 
szono więc ich zaczekać. Anglicy nie oka- 
zują żadućj niecierpliwości — czekali, w 


scowych. . an ad AGA 

Wszystkie te fascykuły są w porządku 
i w całości, a służba może na każde żą 
danie ministra podać stan prasy w każdym 


pj FI 


końcu proszono ich do gabinetu maira. ` 


sić o 


kich ten mój dar. * 


zna brosza djamentowa. e 
Maire dziękując z największem usżano- 
waniem prosił o przyjęcie pokwitowania, 
lecz nie chcieli go przyjąć.  .. =o 
Kiedy po grzecznościąch wymienionych, 
maire odprowadził Anglików na dół ze 
schodów, Anglik rzekł: ora ea 
- Lecz panie, ja mogę także obejść się 
| bez mego zegarka, oto proszę go dołączyć 
do daru mojćj żony. I odczepił od kami- 
zelki, ciężki złoty łańcuch z pięknym zé- 
 garkiem Liwerpolskim, podając jedno i 
` drugie. RE 
zapytał maire. IZ 
O! to niepotrzebne, odpowiedział Anglik, 
I po ukłonach rozeszli się. Brosza oce- 


niong została na 20,000 fr, dosć 


o4 Lotaryngji 2 :pazdz. (wyjątek), 
a+: Wies- nasza Chatillon, która liczy: 
zaledwie 500 mieszkańców, zniewolońą zo- 
stała zapłacić  Prusakom kontrybucji 25 
tysięcy franków. — domyślicie się: jaki: to 
cios « dla naszćj rodziny: i: dlaswsżystkich 
naszych sąsiadów. we:wsi. Kilka dni temu; 
_ przyszło. kilku żołnierzy pruskich: żądając 
| centnar pszenicy. Ojciec mój wydał, Pru- 
sacy zapłacili 5'fr. 4 dali nadto: kwitz 

- przyjęcia. Z tego poznać, jak jesteśmy obrańi: 
ze wszystkiego: is jak nam Prusacy =płacą: 
W przeszłym tygodniu 5: żołnierzy <z pod- 
oficerem : zażądali. 50. fr.; musieliśmy: «im 
dać, bojąc się następstw. Kiedy: już mieli 

- pieniądze w: kieszeni, dali namopokwitowa: 
nie i prosi o jedzenie, daliśmy im. tako> 
we, a podjadłszy i napiwszy się, z własnych: 
naszych pieniędzy. zapłacili po pół franka 
„od osoby i dla tego nie/dziw,. że my pi 
szemy o biedzie, a. Prusacy głoszą.w:dzien= 
mkach, że płacą za żywność, -rzeczywiście,. 
że płacą, ale płacą tak jak u:nas;- płacą. 


obok nas spustoszenie, gdym i: popiół: po 
naszych wsiach, wieś M. spalona dlatego; 
że mieszkańcy nie mieli. pieniędzy: «żąda- 
nych przez. Prusaków, niektórzy: nie mogli 
| uciec z swoich domów i tak małą córeczka 
naszych krewnych znalazła. śmierć.w pło-| 
 mieniach. Nie wiemy kiedy.i jak to wszy- 
stko_ się skończy, powątpiewamyso wszy- 
stkióm i o Bogu, który nie karze naszych 
najezdców. Nie piszcie do: nas, « bo. opusz- 
czamy naszą wieś, chcemy: dostać się; do 
jakiegoś większęgo miasta lub. do Szwaj- 
carji, gdzie cała nasza familja skazaną  bę-| 
dzie tułać się między obcemi i ciężko pra- 
cować. Qzekajcie. więc na, następny od.nas 


list. o 000,008 


Z Paryża. [Głosy zagranicznej. 
Według koresp. Daily Telegr. jest duch 
w Paryżu wyborny, liczba uzbrojonych 
dochodzi 600,000,' wszystko gótówe” na 
przyjęcie Prusaków. Mięsa i chleba do- 
stanie po, zwykłych cenach, lecz. Wszy: 
stkie przedmioty zbytkowe bardzo dro- 
gie. Funt masła 6 fr., jajo.5 sous: Konia 
można nabyć za bagatelę — bo. prowjan- 
tów jest tyle,, że niema wcale «mowy. o 
ewentualnej potrzebie. żywienia, się mię;: 
sóm końskióm. saisidot YON DSe 
= Korespondent., Times. donosi: Nie- 
przyjaciel zaczyna upadać pod zmęcze- 
niem, w obozie jego ogromna nędza, jeń:, 
|cy, którycheśmy. wzięli są wychudli i zgło- 
dniali, W mieście zupełny porządek, jak 
' gdyby wcale. nie było oblężenia, wszyscy 
przy swoich. zatrudnieniach — do, których 
poprostu służba z bronią należy, Blizkim 
jest czas odparcia najezdzców,*. 


jest wielce niezadowólniony z;zachowania 
się rzeźników,. którzy zamykają sklepy, 
niechcąc sprzedawać. po cenach „przez 
rząd wyznaczonych. Opowiadają, 0 kupcu, 
który za wędzonego śledzia żądał 90:cnt, 
Gwardja. narodowa, „do „którćj i kupiec 
należał, zamknęła mu sklep, śledzia przy- 
bito na drzwiach, jako, corpus „delicii.* 


się ograniczenie „w. sprzedąży.. mięsa — 
500 wołów i 10,000 owiec. —. to: porcja 
dzienna. O godz. $..rano przed. Duvalem, 
najpierwszym rzeźnikiem, wielkie tłumy — 
urządzono łańcuch, ogromny ścisk, kobiety 
mdlały. 0.7 rano mięsa już nie. było.. 
W ogóle panuje. wielka. ufność w ducha 


polityczne spory wobec. nieprzyjaciela...... 
Prywatnych pojazdów nie widać, niepo- 
trzebne gęby dawno już zniknęły, żadne- 
go hałasu po ulicach, gdzie się grupy 


jarzynami, kawiarni wiele zamknięto. .. 


pospolitój, byliśmy więc w usposobieniu 
do manifestowania. Gambetta co pół go- 


do śmierci za ojczyznę. Sądzę, że bez 
procesji ,. bukietów. i.;frazesów Francuzi 
istnieć nie mogą. Mimo to wszystko prze- 
konany jestem, że większość chce pro- 
wadzić wojnę aż do końca.. Szpiegów 
praskich chwytają co chwila. Dzienniki 


i |departamencie. 
Panie! rzekła Angielka, przychodzę pro- | 
przyjęcie na rzecz rannych francuz- 


I poddała ecrin w którym była przepy: |- 


Lecz przynajmnićj proszę o` nazwisko, 


~ Pall Mall Gazette: zaś  donosi:: „Lud 


Morn. Post z, 28 pisze: | „Dziś, zaczęło |. 


wojsk, wszelka ufność , że nie wybuchną. 


zbiorą, nie widać żywych gestykulacji  — 
sklepy. pozamykane ,. prócz. z mięsem iz 


W Dail. Nevs z 23 września czytamy: 
„Wczoraj była rocznica pierwszej rzeczy- 


dziny wydawał ,proklamacją, 'zachęcającą, 


Wskutek tego porozumienia zaprowa- 


nych do rozmaitych okręgów: 


przychylaości dzienników; 


ktuje na szeroką skalę; A 
_/8) subwencje, przeznaczone do wzmoc- 


współredaktora; | 
4) wybór i przesyłka redaktorów jużto 


właścicieli dzienników. "=, 
` Ten system, który odpowiada wymaga- 
niom położenia określonego przez prefek- 


" Aby tych funduszów jak najwięcćj o- 
szczędzać, doprowadzono do porozumienia 
między prefektami, właścicielami dżienni- 
ków, deputowanymi i kandydatami. 

` Dzięki ofiarom, które od nich otrzyma- 
no, i kilku drobnym subwencjom wziętym 
z funduszu rezerwowanego 50,000 fr., za- 
pewniono w departamentach reorganizację 
27'dzienników i wzmocniono ich redakcje 
33ma pisarzami posłanymi z Paryża. Do- 
łączony wyciąg okazuje szczegóły, tych 
rezultatów. e oto: 
Z wykazu notujemy to szczególne spo- 
strzeżenie, że departament Bas-Rhin (Al- 


'zacja). figuruje z 9,000 fr., Cóte-d'or 6000 


fr., Bouches-du-Rhône 5,000 fr.; ogółem 


zatem te. trzy departamenta 20,000 fr. 


Francji. 
+ = ~ Korespondencja. 

"Nie można było ograniczyć się do wpły- 
wu na dzienniki przychylne. Ważnóm bar- 
dzo zadaniem było zapewnienie sobie po- 


na 34,000 fr. preliminowanych dla całej 


KJ: 4 |średniego wpływu na dzienniki opozy- 
z własnych naszych: pieniędzy, =- Wszędzie | cvin Sy u 


yjne. 
"Środki do osiągnięcia tego celu redu- 


kują się do dwóch następujących: zape-| 
wnienie sobie w sposób praktyczny po- 
mocy. kilku korespondentów departamen- 


towych; używanie rodzaju monopolu, jaki 
zyskała ajencja Havas. dla swych depesz 
telegraficznych, któremi obsługuje wszy- 
stkie departamenta i dzienniki wszystkich 
OWCJeB a EE ; 

-Co do pierwszego punktu zrobiono ro- 


(dzaj kompromisu, wyjąwszy koresponden- 


cję Pharaon, z korespondencją Cahot, 
która służy 27 dziennikom i ma w ogóle 
barwę mieszczańską. Pan Cahot będzie 
przychodził codziennie, podczas perjodu 


{wyborczego odbierać instrukcje od mini- 


sterjum. Zobowiązał się do wrowadzenia 
„w korespondencje do swych dzienników 
wszystkiego, co, się zgadza z ich barwą 
polityczną, bez wyjawienia swych rządo- 
wych stosunków. giń y 
Korespondencja Havasa zawsze jest w 
codziennych relacjach z ministerstwem. 
W każdym wypadku, gdy chodzi o za- 
przeczenie lub. sprostowanie, lub. też pu- 
szczenie w bieg wiadomości użytecznój 
w czasie. jaksnajkrótszym, streszcza ją, w 
formie. telegraficznój i rozprzestrzenia po 
całéj Francji. Porozumiano się z nią, aby. 
ta służba przybrała jak największą roz- 
ciągłość i zastąpiła wszystkie objaśnienia, 
które byłoby niestosownie przesyłać wprost. 
Można. mieć. wyobrażenie o ważności tego 
środka ogłoszeń z tego, że p. Havas ob- 
sługuje trzysta siedm dzienników. Zresztą 
zawsze ile razy tego będzie potrzeba, ko- 
respondencje i uwagi znajdą miejsce w 
dzienniku. Łe Nord. Służba nie wspomina 
0: stosunkach z niemieckiemi. i angielskie- 
mi dziennikami, te stosunki zawarto z 20 
dziennikami, z. których kilkanaście pier- 
wszorzędnych. . 
Ta : (Cigg. dalssy nastąpi.) 
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Niemcy. 


mole w 5 „sue w Berlin 9-października. 

|. „$$. Skargi. żołnierzy. biwakujących pod 
Metz znalazły. nareszcie « uwzględnienie. 
Od: jutra, ma się rozpocząć trausport ko- 
żuszków dla armji księcia Fryderyka Ka- 
rola, a prawdopodobnie pójdą: późniój 
przesyłki i dla innych części armji, bo 
przekonanie, że: wojna potrwa może przez 
całą zimę, wyrabia się w kołach kompe- 
tentnych, gdzie już dziś mówią, ża nawet 
z wzięciem Paryża nie: można będzie li- 
czyć na zawarcie pokoju. O zdobyciu Pa- 
ryża mówią bardzo rozmaicie, ale wszy- 
scy. prawie: wierzą, że obrona nie potrwa 
długo., Ciekawość pierwszych rezultatów 


nastąpić, . jest. ogromna, bo ta pierwsza 
próba..da „niejakie wskazówki. względem 
tego, czego z tój.strony oczekiwać można. 
|1;Ze zbliżającą się zimą troska rodzin o 
swoich najbliższych powiększa się, a po- 
większają.tę. troskę kłopoty domowe i 
nędza, „która dla. klas uboższych staje się 
coraz -dotkliwszą. „Jak. to dalój będzie, 
nikt nawet: przewidzieć: nie może, ale 
zdaje się,że państwo, które mężów i oj- 


dzono cztery rodzaje środków, zastosowa- 


1) Subwencje, przeznaczone jużto na 
zapównienie bytu, już tóż. na kupienie 


2) subwencje, przeznaczone do powięk- 
szenią ich debitu (rozprzestrzenienia), tj. 
posyłania numerów gratisowych podczas 
perjodu wyborczego, dla przeciwważenia 
tego samego systemu, który opozycje tra- 


nienia redakcji przez dodanie jój nowego 


na koszt kandydatów, już. tóż na koszt 


tów, został :natychmiast wprowadzony w 
[życie w stosunku do funduszów, jakiemi 
|rozporządzała służba. -` 


bombardowania, które ma w tych dniach 


ców wysyła, na plac boju,. powinno. pa-.| 


re 


EEEE) 


miętać o żonach i dzieciach. Takie jest 
powszechne oczekiwanie, ale rząd będzie 
się wymawiał brakiem środków. 

Tutejsi wyborcy 2go okręgu postanowili 
wystosować do dra Leonharda, ministra 
sprawiedliwości energiczne żądanie wy- 
puszczenia deputowanego Jakoby'ego, po- 
nieważ jego zamknięcie nastąpiło bez sę- 
dziowskiego rozkazu. Jenerał Vogel-Fal- 
kenstein zezwolił teraz znów na zgroma- 
dzenia ludowe, ale zakazał na nich mó- 
wić przeciw warunkom pokoju, jakie Niem- 
cy mają postawić Francji. Zupełnie tak, 
jakby te warunki były już postawione, 
gdy przecież z drugićj strony p. Bismark 
urzędownie oświadczył, że warunki w mia- 
rę dłuższego oporu będą cięższe, nie mo- 
że zatóm dzisiaj być mowy o jakichś pe- 
wnych warunkach. Ale o to nie pyta się 
bynajmnićj nasza pałacowa inteligencja, 
która radaby zniszczyć wszystko, co stoi 
na zawadzie ulubionym przez nią absolu- 
tnym rządom. “Kto: wie, czy zwycięztwa 
tak hojnie krwią niemiecką oblane nie 
przyczynią się znów, jak w r. 1815 do 
przywrócenia ojcowskich, patrjarchalnych 
rządów, gdzie będzie po jednćj stronie 
król — pasterz, po drugićj trzoda — lud. 

Niejeden myślący Berlińczyk kiwa już 
głową nad: tóm i pyta się, co to dalój 
będzie. Ja. odpowiadam każdemu, że wszy- 
stkiego: naraz mieć nie można, trzeba 
wybierać sławę lub szczęście domowe. 

'Q połączeniu się całych Niemiec w je- 
dno państwo, czyli o wstąpieniu ich po- 
dług pruskiego życzenia do Nordbundu, 
w ostatnich czasach znów przycichło. Może 
sobie przypomniecie, jak zawsze powta- 
rzałem 'w mych listach, że połączenie to 
'napotka niesłychane trudności. 

Te trudności tóm bardzićj się zwiększa- 
ją, im bardzićj w południowych Niemczech 
wyrabiać się: znów. zaczyna przekonanie, 
że Prusy. pracują wyłącznie dla siebie, tém 
więcćj. w południowych Niemczech pragną 
prędkiego zawarcia pokoju. Lud prosty 
w. Bawarji jest przekonany, jak o tém 
wiarogodni ludzie powiadają, że Prusacy 
'chcą we: Francji wytracić wojsko bawar- 
skie, aby: potóm Bawarję zagarnąć; wyż- 
sze warstwy społeczeństwa jakkolwiek te- 
go przekonania nie dzielą, wiedzą jednak 
dobrze, jak pod sztandarem jedności nie- 
mieckićj, Prusy każą wyciągać południo- 
wym Niemcom gorące kasztany z ognia. 
I tam życzonoby sobie jedności niemiec- 
kićj, ale ze: stolicą w starym Frankfurcie 
z wolnomyślnemi instytucjami, bez nie- 
powściągnionój. chuci pruskićj panowania 
nad światem, a tóm samóm bez perspe- 
ktywy ciągłych nowych wojen. Takie jest 
usposobienie dla: pruskich. projektów je- 
dności: w Bawarji i w większćj części po- 
łudniowych Niemiec. 

Tu w. Berlinie panuje obecnie wielki 
spokój po ostatnich. wysyłkach materja- 
łów oblężniczych do Francji.  Nowożacią: 
gniętych rekrutów ćwiczą pilnie, bo tóż 
i czas. zapełnić na nowo szeregi choro- 
bami i bitwami mocno przetrzebione. Lu- 
dzie powracający z placu boju, tj. tacy, 
którzy, tamże odwożą transporta, po- 
wiadają, że drobne utarczki z wolnymi 
strzelcami więcój już. ludzi kosztowały, 
niż niejedna. walna bitwa; 
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Rossja. 


[Polska — Słowiańszczyzna]. Do- 
tychczas już dwa organa, mianowicie Pe- 
tersburskie i Birż, Wiadomości zmieniły 
swe dotychczasowe policyjno-wojenne za- 
patrywania. na; stanowisko: Polski wobec 
Rossji. Po. orgjach patrjotyzmu moskiew- 
skiego nastąpiły chwile jakby rozwagi i 
ci sami, którzy do tój pory lekceważyli 
wpływy i.znaczenie Polski, zwracają do 
nićj swoje sentymenta i za przykładem 
Fadiejewa nazywają ją. „kluczem pozycji“ 
w polityce europejskiej. Nawet taki pola- 
kożerczy organ, jak Godos, zaczyna się 
chwiać,i otwarcie przyznaje, że w rozwią- 
zaniu kwestji słowiańskićj bardzo wiele 
zależy od postępowania: Polaków. Tak na 
usposobienie publicystów rossyjskich wpły- 
nęła wzrastająca potęga Niemiec i obawy 
pangermanizmu, gotującego się do kiero- 
wania losami ludzkości. Rossjanie udają, 
jak "gdyby sami "nie obawiali się żadnej 
potęgi, oni zawsze rachują na swoje mi- 
ljony i na północną przyrodę, która lat 
temu kilkadziesiąt, wyświadczyła tak wiel- 
kie usługi,Rossji. „Wcale jednak różnóm — 
pisze Gołos — będzie położenie Polaków, 
Rusinów, Czechów, Serbów i innych lu- 
dów słowiańskich, gdy nastanie dla świata 
era panteutońska. Z tago względu na Po- 
lakach cięży wielka odpowiedzialność. Je- 
żeli zaślepieni nienawiścią ku Rossji, sta- 
ną pod sztandarem teutońskim — wów- 
czas finis Slavtae! — Z Polakami nolens 
volens połączą się Czesi, Haliczanie, a 
potóm kolłój przyjdzie i na Słowian tu- 
reckich. Żeby dopiąć tego, Polacy nie po- 
trzebują nawet zmieniać swojćj polityki. 
Oni i dziś jeszcze uważają siebie za prze- 
dnią straż Europy w walce z tyrańską 
Moskwą, t. j. z jedynóm niezależnóm 
państwem słowiańskióm i każdemu wia- 
domo; ile taka polityka zaszkodziła nie- 
tylko Słowiańszczyżnie, ale nawet samćj 
Polsce. Dotychczas Polacy uważali Napo- 
leona III za swego mesjasza, ale od cza- 
su, kiedy ów mniemany patron Polski do- 
znaje gościnności niemieckiój pod cieniem 
alei w Wilhelmshöhe, podobne oczekiwa- 
nie i kombinacje polityczne same przez 
się upadły. 

Daleko mnićj mogą Polacy rachować 
na nowonarodzoną  rzeczpospolitą fran- 
cuzką, która sama bardzo wiele ma kło- 
potów, więc nie będzie mogła myśleć o 
odbudowaniu Polski. 

Z nieposdziewaną szybkością wzrasta- 
jąca potęga Niemiec dała powód do ukła- 
dania - rozmaitych planów politycznych, 
między któremi niepoślednie miejsce zaj- 
muje projekt wskrzeszenia Polski przy 
pomocy jednolitćj Germanji. Ale myśl ta 
niewielu znajduje zwolenników pomiędzy 
Polakami. Im obecnie nic więcój nie po- 
zostaje, jak z bronią w ręku zdobywać 
granice z roku 1772, O ile się to obecnie 
da uskutecznić, niech osądzą sami Polacy. 
Lecż ostatnich postanowień swoich niech 
nie odkładają na czas dłuższy, albowiem 
potok dziejów płynie naprzód z niepoha- 
mowaną siłą i szybkością. My Rossjanie 
nie możemy proponować Polakom żadnych 
warunków ugody. Wszystkiegośmy próbo- 
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wali, ale Polacy odrzucili wszystkie nasze 
propozycje. 

(Nawet w chwili jakoby przejrzenia nie 
może Gołos przestać być po moskiewsku 
zarozumiałym i cynicznym. Red.) 

Obecnie z największą cierpliwością cze- 
kać będziemy na to, co sami postanowią 
we własnym interesie. Dziś powinni osta- 
teczną powziąć decyzję: albo— wykonaw- 
szy klątwę hanibalową— walczyć z Rossją 
do ostatniego tchnienia pod sztandarem 
niemieckim, albo podać nam bratnią dłoń 
pojednania, poczóm nastąpi obustronne 
zapomnienie krzywd doznanych, i połą- 
czywszy się z Czechami, wspólnemi siłami 
dążyć będziemy do wytworzenia ze 
słowiańskich prowincji Austrji 
i Turcji niezależnćj federacji; po 
stronie tćj federacji będą sympatje 80mi- 
ljonowój ludności wielkiego imperjum sło- 
wiańskiego. 

Takichby form nie przyjęła jedność sło- 
wiańska, jednak szczerze pragniemy, żeby 
językiem urzędowym tego nowego państwa 
był język rossyjski (bardzo wierzymy. R.), 
ito nie z pobudek egoizmu narodowego, 
ale w tém przekonaniu, że język nasz —- 
rychlój czy późniój — będzie językiem 
wszechsłowiańskim (ohol). Wreszcie kwe- 
stja językowa jest drugorzędną, przede- 
wszystkióćm zjednoczenie! Od tego zależy 
przyszłość Słowiańsczyzny; Polacy naj- 
więcój przyczynić się mogą do téj 
jedności. O ile są zdolni do wypełnie- 
nia tak wielkiego zadania, przyszłość po- 
każe. W każdym razie Polacy nie mogą 
dłużćj wahać się i pozostać nieczynnymi; 
pangermanizm, jak czarna chmura wkrótce 
zawiśnie nad całą Europą i kwestja „być 
albo nie być* sama przez się wystąpi na 
scenę. 

Obecnie większość Polaków jest przeciw 
pojednaniu się z Rossją, a inni uważają 
za konieczny warunek zrzeczenie 
się ze strony Rossji prowincji, 
które niegdyś wchodziły w skład 
rzeczypospolitćj polskiój. Ale my 
żyjemy w takich czasach, że kwestje mię- 
dzynarodowe rozwięzuje się dość szybko, 
i jesteśmy mocno przekonani, że Polacy 
postawieni w konieczności wybierania mię- 
dzy teutonizmem a federacją słowiańską 
pod protektoratem Rossji — powodowani 
li tylko prostém wyrachowaniem — z naj- 
większych naszych wrogów staną się na- 
szymi sprzymierzeńcami.* 

Nióma co odpowiedzieć na te umizgi; 
Golos sam mówi, czego Polacy żądają jako 
koniecznego warunku życia. 


Włochy. 
Florencja 7 października. 

? Breve Piusa IX przesłane wszystkim 
kardynałom, ogłosiła wczoraj w Turynie 
Unita Cattolica obecnie dziennik urzędowy 
kurji rzymskićj. Zarzuty papieża tylko w 
części są słuszne; pod względem wy- 
chowania publicznego i dóbr kościelnych 
są przesadzone i urojone, mianowi- 
cie gdy się ogłasza, że jest niewolnikiem 
(być może, że jezuitów i ich stronników) i 


niema wolnćj korespondencji z biskupami 


całego świata katolickiego, bo poczta nie 
jest w jego ręku. Wiadomo całemu świa- 
tu, że rozkaz dzienny do załogi Rzymu, na- 
kazuje papieżowi oddawać honory monar- 
sze, rząd włoski traktuje go jako monar- 
chę, któremu nietylko pozostawia możność 
zatrzymania repreżentantów zagranicznych, 
ale oddaje mu pod rozkazy bezpośrednio 
urząd telegraficzny i pocztowy. Zresztą je 
żeli przytrafiły się jakie nadużycia ze stro- 
ny ludu lub podrzędnych urzędników, to 
rząd na przyszłość je usunie a dotąd przes 


szkodzić im nie miał możności, nie mając | 


tam własnćj administracji. Wreszcie niektó- 
re zarzuty jak to, że został napadnięty przez 
nieprzyjaciela i pozbawiony monarszćj g0- 


dności, są zupełnie niesprawiedliwe, bo ple-|- 


biscyt rzymski z d. 2 b. m. dowiódł papie- 
żowi, że jego rządy były tóm dla podda- 
nych, czém on ‘chce mieć dzisiaj rządy 
włoskie. 

Ostateczny rezultat plebiscytu jest na- 
stępujący: wpisanych obywateli było 167,548 
z tych tylko 135,291 wotowało, czyli że jest 
'/s Część, która nie wzięła udziału. Za tajk 
było 133,681, zaś nie 1,507, głosów niewa- 
żnych 103, czyli żę na 85 życzących $0: 
bie obecnego stanu rzeczy, jest tylko 1 zwo- 
lennik papiezki. 

Nietrzeba się dziwić, że 32,257 
powołanych obywateli nie wzię 
ło udziału—bo liczba ta jeżeli 
nie w całości to przynajmnićj 
w % złożona jest z kleru świec- 
kiego i zakonnego, którym pod 
cenzurami papież zakazał brać 
udziału w plebiscycie. 

„Fakt ten mocno kompromituje rządy pa- 
piezkie, bo dowodzi, że tylko siłą, prze- 
mocą i bagnetem trzymały się dotąd, i że 
dziś nie mogąc ich użyć, stara się klątwa- 
mi kościelnemi mnożyć swych zwolenników. 

Deputacja rzymska jutro po. 8 przybywa 
do Florencji drogą na Civita- Vecchia, Or- 
batello, Livorno i Pisa, aby się w tych miej- 
scowościach, będących stolicami administra- 
cyjnych prowincji zatrzymać nieco i dodać 
więcćj blasku i świetności misji, jaką ma 
do spełnienia. Deputację tę składać będą 
8 reprezentantów Rzymu i z Comarcą, 2 pro- 
wincji Civita- Vecchia, 2 prowincji Viterbo, 
2 prowincji Velletin i 2 prowincji Frosi- 
none. Zatóm razem 16, gdyż ilość repre- 
zentantów prowincji zmniejszono o połowę. 
Deputacja rzymska opuszcza dziś w nocy 
o godzinie 1 wieczne miasto osobnym po- 
ciągiem. 

Wczoraj pod wieczór wrócił do Florencji 
Wiktor Emanuel po kilkodniowóm polowa- 
niu i rekreacji 'w S. Rossore, Również wczo- 


raj przybyło całe municypjum z Tur; nu, 


co w ambaras wprawia tutejszego syndyka, 
co z niem zrobić, gdyż na festyn jest tyl- 
ko zaproszony syndyk turyński i objad przy- 
gotowanym jest na 150 osób, między któ- 
rymi tylko pierwszorzędne figury państwa, 
nie zaś radzcy z municypjum wziąć mają 
idziął =". 

Król udekorował pierwszćj klasy orde- 
rem korony włoskićj ministra spraw zagra- 
nicznych Visconti-Venosta, prezesa parla- 
mentu Biancheri i szefa partji opozycyjnój 
hr. Rattazzi. OWA KOCE 

Dopiero po wręczeniu urzędowóm rezul- 
tatu plebiscytu rzymskiego, król wyszle do 
Rzymu swego namiestnika w osobie jene- 
rałą La Marmora, który wieczorem w po- 


tę sprawę jest następujący: przewodniczącym p. 


niedziałek przyszły (d. 10 b. m.) nieochy- 
bnie wyjedzie do Rzymu. Jen. La Marmo: 
ra będzie miał przy swym boku radę zło- 
żoną z trzech radzców; komandor F. Brio- 
schi do spraw oświaty, kom. Giacomelli do 
spraw finansowych i kom. Fr. Gerra do 
spraw wewnętrznych. > 
Powiedziałem na początku mego listu, 
że niektóre skargi papieża są słuszne, gdyż 
na poparcie ich znajdujemy urzędowy do- 
kument onegdaj ogłoszony w Giornale. uf- 


ficiale di Roma (dawnym Giorn. di Roma). 


Prowincja Velletri. 
Rząd _giunty prowincjonalnćj dekretuje:- 
Art. 1. Nie można alienować, zamieniać, 
hipotekować i w jakikolwiek sposób. obcią- 
Żać bez wiedzy rządu: a) dóbr nierucho- 
mych należących: do kościołów, korporacji 
religijnych i zakonów świeckich i zakou- 
nych i do wszelkich jakichkolwiek moral- 
nych ciał kościelnych; b) dóbr nierucho- 
mych należących do zgromadzeń, 'konstt- 
watorjów i klasztorów,: które mają lub nie 
mają kościelnego charakteru, jak również 
i do pobożnych fundacji jakikolwiek byłby 
ich cel. x m 
Art. 2. Ciała moralne wymienione w pierw- 
szym paragrafie nie mogą również odbie= 
rać lab wycofywać kapitałów złożonych czy- 
to w rękach prywatnych, czy tóż w kasach 
publicznych ani tóż cedować lub uniewa- 
źniać hipotecznych zapisów na ich korzyść 
zrobionych. dbz A 
Art, 3. Nie będą miały żadnego znacze- 
nia wszelkie akta zdziałane w sprzeczności 
z obecnym dekretem a nadto osoby winne 
zostaną pociągnięte do odpowiedzialności. 
Velletri rezydencja rządu 1 paźd. 1870. 
Za giunte ` 

podp. hr. Hektor Borgia prezes: 
Nie raz już depesze telegraficzne i wa: 
sze nawet. dzienniki zajmowały się sprawa- 
mi Nicei, sądzę, że będzie dla waszych czy- 
telników pożądanym dokument. p. Senard'a 
przedstawiciela rzeczypośpolitćj francuzkićj 
we Florencji dó komisarza jeneralńego w 
Nicei, który sprawę tę w należytóm świe- 

tle stawia: EEtdO aig Gi | 
„Panie komisarzu jeneralny. Dowiaduję 
się, że agitacja rozdmuchiwana w Nicei 
w celu cofnięcia aneksji do Francji zdaje 
się od kilku dni przybierać więcój zna- 
czenia i znajduje w. Movimento de. Gene 
artykuł, który stawia tę: kwestję i wzywa 
do prędkiego rozstrzygnięcia. <.. riy 
Postanowiłem za przybyciem moim do 
Florencji poznać pod tym względem za- 
miary rządu włoskiego.... Odpowiedziano 
mi jasno i energicznie: „Rząd królewski 
uważałby to. za infamję: i podłość, żeby 
korzystać z nieszczęść Francji i odebrać 
jéj koncesję, którą jéj uczyniono za zgo- 
dą mieszkańców, gdy potężna i zwycięzka 
pomagała Włochom do zdobycia niepod- 
ległości i w pochodzie ku zjednoczeniu.* 
Przesłałem tę odpowiedź. rządowi fran- 
cuzkiemu, który głęboko nią Wzruszony, 
zaraz podziękowanie nadesłał, Proszę pa- 
na zawiadomić: o tém: ‘obywateli Nicei i 
wezwać ludzi szlachetnych, których chcia- 
noby wciągnąć w knowania o zakrytym 
(pruskim) celu, aby rozważyli te piękne 
i lojalne słowa i żeby zapytali samych 
siebie, coby sądzili o człowieku, chcącym 
w dniach smutnych zrywać związki za- 
warte w dniach pomyślności. Co do opar- 
cia téj agitacji na słowach jen. Garibal- 
dego, znam i pojmuję boleść naturalną, 
jaką mu sprawia odnarodowienie jego ro- 
dzinnego miasta. Lecz znam również wy- 
sokie uczucie honoru jenerała, abnegację 
i nie wierzę, iżby w chwili, gdy ofiaruje 
swoją pomoc rzeczypospolitćj francuzkićj 
mógł upoważniać swoich przyjaciół do 
usiłowań obdzierania Francji lub przy- 

sparzania jéj trosk. ROSE 
Zechcićj pan przyjąć itd.— J. Senard. 
E 

Sprawy miejskie i powiatowe. - 

Newy Targ, 8 października, [Towarzystwo 
zaliczkowe.] Utworzony tu został temi dniami 
staraniem p. Lecha i za porozumieniem się tegoż 
z wydziałem rady powiatowćj komitet do założe- 
nia dla naszego powiatu towarzystwa zaliczko- 
wego. Myśl zaprowadzenia tćj zbawiennój insty- 
tucji znalazła tutaj bardzo dobre przyjęcie, spo- 
dziewać. się <zatóm należy, że:jak zasługuje na to 
tak tćż będzie się ona pomyślnym cieszyć roz- 
wojem. Skład- komitetu, w którego ręce złóżono 


Tetmajer Adolf; członkami zaś pp. Bełtowski Lu- 
dwik, Fihauzer Konrad, Kamiński Ludwik, Krau- 
ziewicz- Szymon, Pajerski Andrzej, Podkanowicz 
Jakób'i Wiśniewski Jaljan. 0 09 ooi w0 


a o 
Wiadomości z literatury i sztuki. 
Przewodnik ekonomiczny. nr. 26 zawiera: 
Znaczenie ekonomiczne pracy umysłowćj.—0O rcioł- 
ce leśnćj. — Technika rolnicza: II.: O wpływie zby- 
teczńćj wilgoci ną rolę.—Rozmaite wiadomości. 
Merkury (dodatek tygodniowy do, Ekonomiszy) 
nr, 40 zawiera: Tydzień finansowy. — Potrzeba 
reformy w wystawach 1olniczych.— Drogi żelazne 
w W, ks. Poznańskićm, — Towarzystwa ubezpie- 
czeń i t. d. EEEE 
Jutrzenka (czasopismo wychodzące w Kołomyi) 
nr. 10 zawiera: Nieznane szczegóły z życia W. 
Pola (c. d.). — Ujejskiego marsz polski. — Kore- 
spondencje.— Życie pedagogów.— Kronika. 
Dziennik literacki nr. 89 zawiera:. Kręte 
drogi, powieść Wołodego Skiby (c. d.). — Króle- 
wskie gody, powieść, podług Drydena.—Kanarki i 
nie kanarki, W. Skiby.—0. duchowćm poetów. pol.. 
skich pokrewieństwie (c. d.) —Jeneral Vogel v. Fal- 
kenstein, — Przeglądy literackie, — Przewodnik. 
Szkoła nr. 40 zawiera: Reforma szkół i semi- 
narja nauczycielskie (c. d.).— O nauce pisania za 
pomocą patronów i kopjowania.—Urzędowy dzien- 
nik szkolny dla W. ks. Poznańskiego, —. Rozmai- 
tości. hefa Ai 
Kłosy nr. 275 zawiera: Uskoki, powieść histo- 
ryczna, przez T. T. Jeża. (c. d.). — Gawęda z dzie- 
wczyną, wiersz.—Wystawa rolniczą 1870 r. w War- 
szawie. — Książę srebrny, powieść z czasów Iwana 
(Groźnego, przez hr. A. Tołstoja (c. d.). — Córka 
króla Renć, dramat w 1 akcie H, Hertza z duń- 
skiego (c. d.). — Pokłosie. — Członkowie rządu 
obrony narodowćj Rzpltćj francuzkićj, — Opieka 
nad ranionymi w czasie wojny. — Z teatru wojny: 
Listy T. T. Jeża. XI. — Przegląd jeograficzny za 
rok 1869.—Przegląd polityczny. sain on 
Strzecha zeszyt XII: zawiera: Czarną. perełka 
powieść B. Bolesławity (c. d.). —,Do. poety Z. K., 
z pism pośmiertnych. J. Słowackiego, — Zakłady 
zdrojowo-kąpielne w Galicji. VII. Lubień —Urywki 
z rękopisu J. Gordona p. t: „Gdy się było młodym“ 


(dok.). — Ratusz wrocławiki, — Niewiasta w boju, | 


i 
«i 


wiersz.—Któż on jest czyli nieproszone licho, hu- | 


moreska.— Kronika J, I Kraszewskiego i ze świata. 
— Humoreska. ; à j 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na rannych Francuzów w administracji | 


Kraju złożono zebrane w handlu p. W. Rotter- 
manna: Ign. Dutkiewicz, Michał Gostkowski, Wi- 
centy Wojda, Dawid Metzker, W. Rottersman, Jó- 
zef Kupka, po 1 złr., Jakób Heiblum, Abraham 


Karol Nowiński, Józef Grzybicki, Edw. Mietelski, 
Po 30 c.; A. Fleipig, Walenty Oracewski, po 25 CH 
Jan Wójtowicz, Elkorn Lemberger, po 20 c.; Ant. 
Strent 16 c.; Ant. Posnainski 14 c.; Fran, Sdechli- 
kiewicz, Wal. Sternawski, Jan Piaskiewicz, Michał 
Bescak, po 10 c; Jan Gątkiewicz 6 c.; Fr. Wło- 
darcik 25 c. ; > 

W 5ś3cią rocznicę śmierci Tadeusza Kościu- 
szki odbędzie się w sobotę 15go t, m. o godzinie 
11ćj nabożeństwo w kościele N. P. Marji, podczas 
którego towarzystwo „Muza“ wykona śpiewy ko- 
ścielne. ts 4 PALACE , 

Na wystawę sztuk pięknych przybyły na- 
stępujące obrazy: 

„Christo de la Manuela* (kopja Tycjana), „Św. 
Katarzyna Sieneńska* (kopja z Ticpula), przez 
p. Geppert Józefę; „Chrystus na Krzyżu“ (rzeźba 
Z bukszpanu i gruszki), p. Kozakiewicza Piotra; 


„Madona* i „Powrót z Jarmarku“: przez Kljasza 
Walerego. : - aa 


Nowy cywilizator. — 
ce „zaproszenie“: 

aJest do widzenia człowiek 22 ląt mający, ztąd 
oddalony 57000 mil francuzkich. Francuzki okrę- 
towy kapitan był w podróży w Afryce i skradł 
go 4 lat mającego 6d swoich rodziców i przypro- 
wadził do Europy, w Włoszech sprzedany, w We- 
necji wychowany; mówi więcoma mowami, włosy 
wyglądają jak wełna, skóra czarna jak aksamit, 


Rozlepiono następują - 


ludzi. 

Śpiewa operę. 

Dzieci i wojsko płacą połowę itd.“ 

W sprawie niemieckiego teatru we Lwo- 
wie, donosi Gazeta Narodowa, iż namiestnictwo 
w ostatnich czasach wezwało administrację fun- 
dacji Skarbkowskićj do przedstawienia warunków, 
któremi: zobowiązałaby się okupić zwolnienie swe 
od obowiązku utrzymywania sceny niemieckićj, 
mianowicie, jaką sumę roczną ofiaro wałaby odsiebie, 
gdyby rząd na własną rękę wziął dalsze utrzyma- 
nie tejże sceny. Według Dzien. Lwow. kurator 
hr. K. Jabłonowski, ma zamiar przedstawić admi- 
nistracji fundacyjnój wniosek celem wyżnaczenia 
subwencji dla teatru niemieckiego w sumie8,000 złr. 
rocznie, Opinja powszechna jednak żąda, aby fun- 
dacja nic zupełnie na utrzymanie tego teatru nie 
dawała, TS ats ; 
- Po wielu drogach zaprowadza rząd obecnie 
poczty osobowe. Taka poczta byłaby nader pò- 


trzebną i przez. wiele osób. jest pożądaną na go: 


ścincu, z Krakowa do Oświęcima przez Skawinę 
i Zator. Okolica, przez którą ten gościniec idzie, 
zamieszkaną jest przez ludzi mających liczne i 
częste interesa, poczta więc bezwątpienia-by się 
reutowała, a prywatnym osobom zrobiłaby się wiel- 
ką dogodność. Byłoby rzeczą magistratu krakó- 
wskiego i izby handlowój zrobić stosowne poda- 
nie do rządu. 5 Sado W 
Kolei lwowsko - czarniowiecko - jaskićj 
niechce przyjąć rząd rumuński z powodu złćj bu- 
dowy i odmówił wypłaty przypadającćj teraz kwo- 
ty za część rumuńską. Akcje tój kolei zatóm u- 
cierpią niesłychanie. i SPR 
i Pożary. — Dnia 4 września zgorzała w- Iwa- 
nówce w pow. skałackim zagroda wiościańska, 
Ogień wybuchł z uderzeniem piorunu. Szkoda nie- 
zabezpieczona wynosi 150 złr. — Dnia 9 wrze: 


śnia zgorzała w Zagorzycach w pow. ropczyckim 


zagroda włościańska. Przyczyna pożaru niewiado- 
ma. Szkoda niezabezpieczona wynosi 160 złr. — 


Dnia ii września zgorzały w Doroszowie w.pow.. 


żółkiewskim dwie stodoły. Przyczyna pożaru nie- 
wiadoma. 'Szkoda' niezabezpieczona wynosi 1030 


ałr. — Dnia 12 września zgorzały w Przedrzymi: 


chach Wielkich w pow. żółkiewskim pięć zagród 


włościańskich z zapasami zboża. Ogień miał być 


podłożony. Szkoda niezabezpieczona wynosi 7700 
złr. — Dnia'li września zgorzała w Doroszowie 
wielkim w pow. żółkiewskim stodoła z 300 kóp 
zboża.: Przyczyna pożaru była nieostrożność. Szko- 
da w części łzabezpieczona wynosi 2000 złr. — 
Dnia 15 września zgorzały w Dąbrówce Tuchow- 
skiej w powiecie tarnowskim trzy zagrody wło- 
ściańskie. Przyczyna pożaru była nieostrożność. 
Szkoda wynosi 1251 złr.— Dnia 16 września zgo- 
rzałą w Aleksandrowicach w pow. krakowskim 
stodoła. Ogień miał być podłożony. Szkoda nie- 
zabezpieczona wynosi 300 złr. — Dnia 18 wrze- 
śnia | zgorzała -w Hłudnem w pow. brzozowskim 
zagroda włościańska. Przyczyna pożaru była nie- 
ostrożność. Bzkoda niezabezpieczona wynosi 430 
złrr — Dnia 24 września zgorzały w Ottyniowi- 
cach w pow. bóbreckim trzy zagrody włościań- 
skie. Przyczyna pożaru niewiadoma. Szkoda w czę- 
ści zabezpieczona wynosi 5150 złr, — Dnia 25 
września zgorzała w Łukawcu w pow. rzeszowskim 
zagroda włościańska. Przyczyna pożaru niewiado- 
ma, Szkodą niezabezpieczona wynosi 290 złr. — 
Dnia 25 września zgorzała w Szufnarowej w pow. 


ropczyckim zagroda włościańska. Przyczyna po-- 


żaru niewiadoma. — Dnia 26 września zgorzała 
w Dynowie w pow. brzozowskim. zagroda wło- 
ściańska. Przyczyna była nieostrożność, Szkoda 
nieząbezpieczona wynosi 500 złr. — D. 26 wrze- 
śnia zgorzał w, Mokszanach Wielkich w pow. mo» 
ścickim cały tegoroczny zbiór zboża i siana ;a 
przytém także i sześć budynków ze sprzętami go- 
spodarskiemi, 


Ścigany złoczyńca. — Sąd śledczy w Jaro- 


słąwiu ściga Mendla Storcha z Jarosławia, kel- 
nera; za sprzeniewierzenie kwoty 70'złr. w nie- 
mieckim kasynie. Ma lat 27 jest małego wzrostu. 

Ucieczka z więzienia.—Jan Wolatyński, wła- 
Ściciel realności z Poczajowa, za morderstwo i 
rabunek śledzony, uciekł w kajdanach z więzienia 
sądu obwodowego w Złoczowie, wyłamawszy kraty 
w oknie. i spuściwszy się z 1 piętra. Liczy on lat 


(45, jest nadzwyczaj silnie zbudowany, słusznego 


wzrostu i ma włosy ciemno-blond, . 4 
Józef Rekrutnik, właściciel realności z Bogda- 
nówki pod Żytomierzem, za zbrodnię kradzieży 
skazany, uciekł w Tarnopolu w ubiorze: więźniów 
z;roboty... Liczy on lat 38, jest wzrostu średniego, 
silnego, czarnowłosy, ma. wąsy rudawe i u obu 
rąk krzywe palce małe. R 
„Stowarzyszenie rzemieślników polskich 
„Siłą* w Wiedniu, odbyło dnia 9 b. m. trzecie 
walne zgromadzenie za r. 1870. . Przewodniczący 
p. Juljan Kostka zagaił posiedzenie stosowną prze- 
mową, poczém. nastąpiły sprawozdania sekretarza, 
skarbnika i bibljotekarza. Według tych spra- 
wozdań liczy obecnie. stowarzyszenie członków 
rzeczywistych 81, wspierających 31 i honorowych 2, 


Stan kasy wynosi, a mianowicie fundusze: rezer- 
lwowy 219 złr. 55. c., zapomogowy 171 złr, 48c, o 
pożyczkowy 108 złr. 81 c., bibljoteczny 68 złr, 860. o 


Razem 568 zir. 20 c. Oprócz tego pozostaje na 


Lidnicer, Józef Duzik, Jan Mietelski, po 50 c; 


krzyże całkiem inaczy zbudowane jak u innych 


' nacisk na bezzwłoczne wyruszanie w pole 


"w jaki sposób zaczepki zewnątrz Paryża 


‘ło z prostój linji zbaczającego: Chalons- 


długach u członków 79 złr. 5c. Bibljoteka obec- 

nie liczy dzieł 238 w 290 tomach. A i y 
Za wydział: Aleks, Malecki, sekretarz. 

p 


Gospodarstwo; (przemysł i handel. ` 


", obrót tygodniowy na targu wroc- 


awskim. Piękna pogoda pomyślnie wpływa 
 zasiewy ozime i kopanie kartofli, które 
izy ogólnem uskarżaniu się na brak rąk prze- 
jgnie się w tym roku dłużćj jak zwykle; dość 
silne przymrozki spowodowały wielu gospo- 
darzy do nabywania pługów do koponia kar- 
tofli, które niezupełnie jeszcze „odpowiadają 
celowi, przecież znacznie ułatwiają robotę, 

Obrót w handlu zbożowóm: znacznie więcćj 
był ożywionym jak w przeszłym tygodniu. ` 

Pszenicę dostawiono na targ po wiekszćj 
części w lichych gatunkach, wyrośniętą i;za- 
rażoną śniecią, dla tego též przy nie wielkićj 
chęci do kupna trzymała się słabo. - 

Płacono za 85 f. białćj od 75 do 90 srgr. 

dto żółtćj „ 74 „87 ,, 
za 200 f. z odstawą w tym) miesiącu 72 tal, 

Żyto piękne poszukiwane i chętnie  drożćj 
płacone — liche zaledwie-zdołało utrzymać się 
w cenie, ztąd różnica pięknego -a liche- 
go żyta, do 10 i: wyżćj. srgr. zachodziła, 
płacono za 84 ft. pięknego 60 do:65a nawet 
66 srgr., lichego 51 do 58 -srgr. 

W obrocie żytem -ná spekulacją ceny do- 
brze się trzymały i płacono ns bliskie termi- 
na o l na dalsze o 1h stal. drożćj. 

Na dzisiejszćj giełdzie płacono kupując na 
spekulacją, ; 
na październik 45 tal. w końcu-454/g-tak— 
na paźd.ilistop. 45, do AC: 
na list, i grudz.. 4353/, gotówką 46 listem. 
na grudz.istycz, 46'/ą, do 46374 » 
kwie.i maj 1871 r. 48 « listem" < 413/ gotów. 

Za jęczmień chętniej niż przeszłym tygodniu 
płacono ceny, notujemy za 74 f. 48 do 51 srg. 
wyżćj. 

Owies dobrze uważany i na liwerunki wyż- 
sze nawet ceny 'płącono za 50:ft. dawano 
28 do 33 srgr. Na spekulacją za 200 ft. na 
kwiecień maj 44/4 tal. gotówką, 

Groszkowe zboża zaniedbane i ceny prze- 
szłotygodniowe zaledwo się. utrzymały. Za: to 
olejne rośliny stale są poszukiwane i łatwy znaj- 
dują odbyt, za 15 ft. płacouo: ">*= 

rzepak zimowy 259 do 267 srg. 


rzepik **,%0950 „251 
„ latowy 204 „- 218-— -„- 
Iniankę 190. „207 


Olej.trzyma się w cenie i wyżćj. płacony 
za 100 f. dawano 13!!ha tal. » BA 
Okowity wiele bardzo dowieziono i ztąd 


z małemi wyjąt- 
kami się utrzymywały. oko 
Ruch w drzewie budowlanym nie wielki, 
za to progi pod kolej żelazną i klepki bed- 
narskie łatwy znajdowały pokup. 
Pośrednictwo w handlu płodów i machin roln. 
: T. Sadowski. 


Wroclaw "8 października 1870. 


Sprawozdanie giełdy wrocławskiój: 
i Wroclaw, dnia 10 pażdziernika. 


85 ©. |biała 75-90sgri 
żółta 73-86 sgr. 


wybór 
} wyżej. 
-68 sgr. wyb. wyżój 

bez zmiany. tal. " 


Jęczmień 


: 48-53 sgr. wyb. droż. 
idzie wgórę. tal. 


44 


OC COZZA 


. {28-33 sgr. 
43'/, tal 


| EZ ZZ WZ 


do gotowania 64-69 sgr. 
” |aa paszę 56 60 sgr. 


Owies 
stałe ceny. 


mały obrót. 


Wy śe 56-58 sgr. 
Konicz = 
Rzepak ` 150 64. Roa sgr. 
stałe ceny. brutto. | mały 246-257 sgr. 
olg cony, | 100 #4 | 14tal. 14. 
Spirytus 14%, tal. 


spada, 


Wiadomości z teatru 


Obrona Paryża. 
Ważnym faktem dla obrony -Paryża 
stać się może wyjazd Gambetty do Tours, 
raz przez to, że sprężystość jego obudzi 
niezawodnie: większy "pośpiech*w organi“ 
zacji nowego wojska i wywrze- większy. 


wojny. 


sił gotowych; potóm, że zapewne wiezie 
z sobą szczegółowe instrukcje jen. Trochu, 


kombinować z wycieczkami załogi paryz- 
kiéj. Pod tym ostatnim szczególnie wzglę- 
dem wyjazd Gambetty: stać się może bar- 
dzo płodnym. w następstwa. 

Mimo wszelkich zapewnień urzędowych 
dzienników pruskich, że cała przestrzeń 
kolei żelaznój między Ferté a Meaux jest 
już wyporządzona i niebawem park. oblę- 
żniczy stanąć będzie mógł pod Paryżem, 
utrzymują się jednak ciągłe wiadomości, 
szczególnie w angielskich dziennikach, że 
tunel pod la Ferté nie jest jeszcze spo- 
rządzony i tak prędko sporządzonym być 
nie może. DBY 

Zdaje się nawet, że Prusacy już zwątpili 
zupełnie o zyskaniu odcinka kolei żelaznój 
między Epernay a Paryżem i dlatego czy- 
nią teraz wielkie wysilenia na. zdobycie 
miasta Soissons, oczywiście w swoim spo- 
sobie przyspieszania rzeczy tj. paląc przed- 
mieścia i te części miasta, które ogniem 
swym dosięgnąć mogą. Po zdobyciu Sois- 
sons, w miejsce odcinku Chalons-Epernay- 
Fertó-Meaux używaćby mogli odcinka ma- 


Rheims - Soissons - Villerslotterets = Paryż, 

który, jako nieprowadzący przez rzeki, 

niema tóż mostów popsutych. 
Zapowiedziana: zitakim: rozgłosem wyi 


{nadchodzące świeże siły absorbuje. W ten 


uczują pod Paryżem i przestaną lekce- 


$ [tudzież pewna liczba gwardzistów rucho- 


É immen 0 CZA A a CR oa e po Z m 


prawa na Orleans, Tours i Havre, była 


widać poprostu wyprawą furażowania na 


większą skalę, a skończyła się wyparciem 
wszędzie przednich straży. pruskich i zna- 
cznóm przez to Ścieśnieniem zakresu fu- 
rażowania, w wielu miejscach nawet ode- 
braniem przysposobionych już zapasów. 
I tak na drodze do Orleanu stali Prusacy 
Już w większćj liczbie w Pithiviers i Males- 
herbes a posyłali swych harcowników do 
Atternay, nawet i do samego Orleanu. Po 
bitwach pod Toury, Atternay i Fontaine- 
bleau cofnęli się stanowczo aż do Etampes, 
zostawiając w Pithiviers znaczne zapasy 
bydła w ręku francuzkim. : 

Na drodze do Tours po kilku zaciętych 
utarczkach w okolicy Epernon, cofnęli się 
Prusacy stanowczo do Rambouillet. Ku Ha- 
wrowi.i Rouen” posuwali się, ciągle fura- 
żująć, pó obu brzegach Sekwany i doszli 
na lewym jój brzegu aż do~ Evreux, na 
prawym aż do Gisors. Od Eyreux odrzu- 
ceni zostali aż do Mantes, a w Gisors od 
parci przez gwardję narodową, stali w zna- 
cznój liczbie i z artylerją w lasach przed 
tém miastem. Ku Amiens-za Clermont 
nie zdołali się posunąć /ani krokiem, a 
wyprawę na St. Quentin wstrzymuje oblę- 
żenie miasta, Soissons, które wszystkie 


sposób. zakres furażowania Prusaków zna- 
cznie został ścieśnionym, co niezawodnie 


ważyć sił nowćj formacji. 

Uszczuplenie armji obsaczającój Metz 
na. silniejsze obsadzenie mocno przez wol- 
nych strzelców zagrożonój kolei żelaznój 
Nancy-Toul-Chaloos wpłynęło bardzo nie- 
korzystnie na jéj siłę. Bazaine rwie ją na 
dobre. Z przyznań, jakie zawierają donie- 
sienia pruskie, dotyczących wielkich strat 
w poległych, rannych i wziętych do 
niewoli, z smutnych opisów ściskania 
się z płaczem powracających resztek do 
biwaków, nareszcie z dołączonych krętych 
wybiegów, że artylerja „bez wyższego 
rozkazu* wysunęła się niebacznie na 
pozycję, gdzie ją pociski fortu przyległe: 
go skosem pochwyciły i artylerzystów i 
konie: pozabijały, wynika poprostu, że dy- 
wizja Kummera rozbita, a artylerja jéj 
zdemontowana. 

Pomyślny ten wypadek dla broni fran- 
cuzkićj. jest bardzo- smutnym dla nas. Dy- 
wizja Kummera składała się po większój 
części z ojców rodzin z księstwa -poznań 
skiego. Jéj to dzielnością zastawiali się 
Prusacy. już od dawnego czasu pod Met- 
zem; po jéj zmarnowaniu przyjdzie może 
teraz gorszą kreska na resztę sił obsa- 
czających. 


Oblężenie twiedzy Verdun. „Wiado- 
mości urzędowe* pruskie podają- w tym 
względzie co następuje: a 

„Verdun tak samo jak Toul jest forte- 
cą trzeciego rzędu, liczy około 10,000 
mieszkańców i leży na prostym trakcie 
z Metz do Chalons: Robotom około kolei 
żelaznój pomiędzy Metz a Verdun prze- 
szkodziło wkroczenie wojsk niemieckich. 
Z tćj strony tuż przy twierdzy przepływa 
Moza, tak, że wycieczki Francuzów ku 
Metz spodziewać się nie można. Na pół- 
noc od miasta ku Etain znajdują się wy- 
sokie góry i spadzistości, cótes, jak je 
Francuzi nazywają, zkąd iuiasto jedynie 
ostrzeliwać można: Tu też usadowiła się 
nasza artylerja, która działami do obwa- 
rowań a nawet do wnętrza miasta sięgać 
może dostatecznie. Od strony południowój 
miasta jest teren równy i tam to znajduje 
się jedyny trakt, jaki Francuzom został, 
gdyby ich artylerja nasza z miasta wy- 
przeć miała. Tam też ustawiono naszą 
piechotę, należącą w większój części do 
bataljonów landwery nadreńskićj.- Liczbę 
w Verdun zamkniętych wojsk podają jeń- 
cy i zbiegli chłopi na mnićj więcój 4000 
ludzi, lecz przytóm zważyć jeszcze należy, 
iż większa ich część nie jest regularnym 
żołnierzem. I tak znajdować się. mają w 
twierdzy dwa pułki turkosów, kilkunastu 
żuawów, kilkunastu strzelców afrykańskich, 


mych i rozproszonych, którzy po bitwach 
pod Gravelotte i Mars la Tour do twier- 
dzy się byli schronili. Do tego doliczyć 
jeszcze należy tak nazwanych strzelców- 
ochotników, którzy się byli pod Verdun 
najprzód pojąwili, ażeby przechodzącym 
wojskom stawiać trudności. Okoliczni chło- 


£i fpi usiłują wszelkiemi sposobami zaopa- 


trzyć oblężonych w żywność. I tak dopie- 
ro przed kilku dniami pojmał pewien hu- 
zar chłopa, . który kolumnę saską, prze- 
znaczoną do zaopatrzenia saskiego wojska 
w żywność, zdradził; iv naprowadził pod 
posterunki francuzkie. Za tę zdradę, któ- 
ra mu się udała, podarował mu komen- 
dant twierdzy 12 koni. Przystępy do twier- 
dzy były początkowo przez wojska: nasze 
tylko bardzo słabo obsadzone. Usiłowanie 
wojsk saskich, ażeby ubiedz twierdzę, nie 
udało się przed trzema tygodniami i za- 
dowolniono się tymczasowo jéj osaczeniem. 
Liczba dział, jaką:Prusacy na stoku 'pół- 
nocnym miasta ustawili, wynosiła począt- 
kowo tylko sześć armat. Francuzi, jak się 
zdaje, dowiedzieli się o tóm słabem ob- 
sadzeniu, gdyż w zeszłych tygodniach ro- 
bili kiikakrotne wycieczki ku dwom stro- 
nom i zaniepokajali wojska osaczające, 
tak, że dowodzący niemi jenerał Bothmer, 
którego kwaterą znajduje się w Eir po- 
między Verdun a Etain, musiał żądać po- 
siłków i przystąpił następnie do rzeczy- 
wistego oblężenia. Artylerję wzmocniono 
działami z Sedan nadesłanemi i temi, któ- 
re sprowadzono z Toul po poddaniu się 
téj twierdzy. Piechotę, która aż do końca 
zeszłego tygódnia składała się jedynie z 
kilku bataljonów linjowych, wzmocniono 
kilkoma bataljonami landwery, które były 
w okolicy rozłożonemi. We wsi Eir zlu- 
zowany: został na. przednich czatach a- 
kwizgrański bataljon landwery z 25 pułku 
przez 65 pułk linjowy. Na drugi dzień 
nadeszła landwera berlińska, 20 i 60 pułk. 
Landwerze oświadezono , iż przybyła. tu, 
ażeby miasto osaczyć, dopóki nie zosta- 
nie wzięte. Oblężeni, którzy wzmocnienie 
osaczających ich. wojsk bardzo dobrze 
widzieć «mogli, usiłowali w dniu 24 b. m. 
w sobotę po południu przeszkodzić. usta- 
wieniu świeżo nadeszłych dział. Rozpo- 
częli oni nasamprzód strzelać do poste- 
runków piechoty i to granatami. Żasłu- 
guje na podniesienie, że Franeuzi z Ver- 
dun strzelają granatami na pojedyńcze 


fus i biegunka 


KRĄ4] z środy 1 
posterunki i patrolujących, co się w woj- 
sku rzadko zdurza, a co przypisać pewnie 
należy tój okoliczności, że obsługa arty- 
lerji francuzkićj w Verdun składa się 
z piechoty. 

Nazajutrz o godz. 4 po południu roz- 
winął się ogień działowy, w którym póź- 
nićj i piechota wzięła udział, kiedy Fran- 
cuzi zamierzali uczynić wycieczkę z mia- 
sta ku stronie zachodnićj, Nie mogli oni 
jednakże przeszkodzić ustawieniu naszych 
nowych dział i o godz. 7 wieczorem cał- 
kiem znowu było spokojnie. Pułk linjowy 
65ty miał- przy spotkaniu tém niejakie 
mało znaczne straty; oficera z 10téj kom- 
panji raniono i kilku żołnierzy zabito. 
Nazajutrz, w niedzielę 26go, znowu wszyst- 
ko było spokojne. W nocy z. 26 na 27my 
nadeszła i bawarska artylerja i wszystko 
było zawiadomionóm, iż o godz. 6 z rana 
rozpocząć się miała kanonada przeciwko 
Verdun. Być może, że wnajbliższych dniach 
dowiemy się o wzięciu tój dla transpor- 
tu pomiędzy Metz a Paryżem tak ważnój 
twierdzy.“ 

Z Paryża dowiaduje się Znd. belge, że 
nietylko wzgórze Montmartre , ale i 
Arc de l'Etoile przemieniono w twier- 
dze. Obecnie zataczają tam działa i przy- 
gotowują rakiety o niesłychanćj sile niszczą- 
cćj, jakićj dotąd jeszcze nieznano. Równo- 
cześnie sporządzono 10 kartaczownie paro- 
wych. Wkrótce każdy bataljon będzie miał 
jednę kartaczownicę. 

Komitety obrony z 13 departamen- 
tów Francji zgodziły się na następujący 
projekt, który prawdopodobnie otrzyma za- 
twierdzenie rządu narodowćj obro- 
ny. Jenerał niezawisły od władz mioiste- 
rjalnych i departamentowych, otrzyma po- 
lecenie zorganizowania zachodnich prowin- 
cji. Każdy departament otrzyma wojskowe- 
go naczelnika, działającego pod wyłącznćm 
kierownictwem naczelnego jenerała; strzel- 
cy-ochotoicy, gwardja ruchoma, korpus u- 
ruchomiony i gwardja stała podlegać będą 
ich rozkazom. Ludzie opatrzeni bronią wy- 
borową, walczyć będą tylko w zasadzkach. 

Do tworzącćj się armji nadloar- 
skićj, którćj główna kwatera w Bour- 
ges się znajduje (na wschód od Tours, 
na poładnią od Paryża) oczekują: 18,000 
wojska z Algierji. 

Zpod Paryża piszą do Schwaeb. Mer- 
kur.: „Życie: tu niesłychanie drogie, ży- 


wności coraz mnićj, niebawem nic nie do- 


stanie, gwałtowna potrzeba z Niemiec. Ty- 
już, i tu panują, lazarety 

przepełnione. 
Liga wschodnia, która się zawiązała, 
obejmuje departamenta Doubs, Jura, Haute 


Saon, Meurthe, Vogezy, Cote d'Or, Haute 


Marne. Naczelnikiem jest prefekt Ordinai- 
re. Formacja liońskićj i loarskićj armji mu- 
si być groźną, skoro Prusacy osobny kor- 
pus 40,000 nad górnym Renem ustawić po= 
stanowili. 

Wojna podjazdowa rozwija się gro- 
Źnie. 2 października oddział z 600 strzel- 
ców napadł Prusaków pod Baccarot i roz- 
pędził, zadawszy znaczne klęski. Placówki 
i źandarmi po większćj części giną z nie- 
wiadomćj ręki. Prusacy za to więżą oby- 
wateli i nakładają kontrybucje, na Chalons 
20,000, na Flavigny 50,000 fr. 

Szatańskie rakiety. Taką nazwę nosi 
najświeższy wynalazek pewnego chemika 
i inżyniera paryzkiego, który prawdopo- 
dobnie wkrótce przeciw Prusakom znaj- 
dzie zastosowanie. Będzie to nowy i po- 
prawny środek- szybkiego. tępienia_ ludzi, 


przerażający Okropnością swych skutków. 


France tak je opisuje: Na końcu zwykłej 
rakiety przymocowana jest kula z cienkićj 
blachy, w którćj się druga, mniejsza kula 
mieści, napełniona siarczykiem węgla a 
palnym knotem połączona z rakietą. Ze- 
wnętrzna kula napełniona jest naftą. Sko- 
ro taka rakieta rzuconą zostanie, kula w 
danćj chwili pęka i wyrzuca z siebie pa- 
lącą się naftę. W stosunku do wielkości 
kuli, zawarta w nićj nafta oblać może 
przestrzeń 16—24 metrów kwadratowych. 
Rakiety te. są trojakićj wielkości, na je- 
den, dwa lub trzy litry nafty. Rzucać je 
można: na odległość 6 kilometrów. Komi- 
sja rządowa była w wątpliwości co do 
użycia takich rakiet w walce cywilizowa- 
nych narodów, chyba jako środek repre- 
syjny; gdyby Prusacy jak pod Strassbur- 
giem rzucali naftowe bomby, użyje się 
szatańskich rakiet. Rząd. kazał już. nawet 
znaczną ilość takowych przygotować; obe- 
enie zajmuje się wyrabianiem w Batignol- 
les 200 robotników, która to liczba wkrót- 
ce zwiększoną zostanie. = 

Utarczkę francuzkich lodzi kano- 
nierskich z wojskiem pruskióm' tak opi- 
sują dzienniki belgijskie: 

Dnia 23 września po południu flotyla 
łodzi kanonierskich na Sekwanie otrzymała 
rozkaz, aby niezwłocznie około Sures- 
nes rzuciła most przez rzekę; chodziło 
bowiem o połączenie lasku bulońskie- 
go. z warownią Mont-Valórien.- Wy- 
konanie tego rozkazu polecono łodziom 
kanonierskim „Claymore* i „Sabre*. 

Z początku nieprzyjaciel wcale ich nie 
zaczepiał. Gdy jednak z powrotem po do- 
konanćj pracy obawiano się zaczepki, ką- 
zano im nocą wracać. Około godziny 10 
wieczorem przybyli do mostu pod Sèvres. 
Mimo zachowania wszelkićj ostrożności 
dostrzegł ich nieprzyjaciel i zaczął łódź 
„Claymore“ „nader gwałtownie ostrzeliwać. 
Sternika ciężko raniono; równocześnie 
ster zdruzgotany został wymierzonym doń 
strzałem. Zanim jeszcze zastąpić zdołano 
sternika, któremu kula w piersi utkwiła, 
łódź pozbawiona kierownika zbliżyła się 
do lewego brzegu, obsadzonego przez Pru- 
saków. 3 

Przez kwadrans strzelano na nią w naj- 
gwałtowniejszy sposób; kule przebijały 
żelazne opancerzenie, a majtkowie rzucili 
się twarzą na pokład, aby ujść niechybnój 
śmierci od gęstych pocisków. 

Tymczasem dowódzca łodzi nie stracił 
zimnój krwi. Za: pomocą maszyny udało 
mu się zwrócić łódź w inną stronę, a gdy 
na przodzie ustawione działo skierował 
w to miejsce, zkąd ogień nieprzyjacielski 
bezustannie raził, wystrzelił kilka razy 
wielkiemi kartaczami, poczóm Prusacy za- 
niechali strzelania. 

Po godzinie pracy ruszono łódź z mie- 
lizny; „Sabre* i dwie mniejsze szalupy 
brały udział w walce. W dalszćj drodze 
już ich nie zaczepiano. 


2 października 1870. 
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Wiadomości telegraficzne. 


Berlin 9 października. Jenerał Vogel 
v. Falkenstein odjechał już do Francji w 
celu objęcia dowództwa nad 5 armią prze- 
znaczoną do działania na południu Francji. 

Berlin 9 października. Odmowna odpo- 
wiedź kanclerza związku, na petycję o u- 


= mnóstwem podpisów do króla, 
z żądaniem uwolnienia Jakobiego i Her- 


biga. 

Berlin 9 października. Według posta- 
nowienia ministerstwa, przeznaczone jest 
otwarcie nowego sejmu w połowie listopa= 


da. Prawybory odbędą się w końcu- paź- 
dziernika, 
listopada. 

Monachjum 9 października. Rząd tu- 
tejszy obstalował baraki dla 30,000 ludzi, 
które najdaléj do końca listopada muszą 
być dostawione. 

Tours 8 paździeroika. Donoszą z Voves 
8 października: Oddział celnych strzelców 
otoczył pod Denonville 150 Prusaków. 

Tours 8 października w nocy. Donoszą 
z Chartres, że pruskie przednie straże, 
które przybyły z Hondou, dotarły do Dreux 
i napotkały tam 5,000 ludzi.  _ 

Tours 9 października. Garibaldi przy- 
był tu o 77/4 godzinie z rana i stanął w 
gmachu prefektury. O 81 wieczorem od- 
wiedziligo Crémieux, Glais-Bizon, Laurier 
i wielu innych. 

Gambetta przenocował w Mons i przy- 
będzie w południe do Tours. 

Tours 9 października przed południem. 
Rouen 8 października wieczór. Gambettę 
udającego się do Tours, powitał lud ze- 
brany na dworcu kolei z zapałem. Gam- 
beita miał krótką przemowę, którą temi 
słowami zakończył: „Zawrzymy przymie- 
rze z hasłem“: „zwycięzyć albo umrzeć“. 
Gambetta opatrzony jest w ważne i nie- 
ograniczone pełnomocnictwa. 

Tours 9 października w południe. Ga- 
rybaldi przybył tu niespodzianie. Przyjęcie 
jego na dworcu kolei było przeto niemo- 
żebnóm. Oficer wojska linjowego, który 
przypadkiem znalazł się na dworcu, ofia- 
rował się Garybaldemu za przewodnika. 
Garybaldi oświadczył, że nieprzyzwyczajo- 
ny jest do eskorty, i dodał, że na placu 
boju i tak spotkają się, aby oswobodzić 
francuzką rzeczpospolitę. Garybaldi udał 
się następnie w towarzystwie Genta i Isam- 
berta do gmachu prefektury, i przyjął po- 
mimo znużenia, członków rządu i prefek- 
tury. Podczas tego dowiedział się bataljon 
strzelców o przybyciu Garibaldego i prze- 
defilował koło gmachu prefektury, wśród 
okrzyków: „Niech żyje Garybaldi i rzecz- 
pospolita*. twe 

Tours 9 października 4 godz. popołud 
Zaraz po przybycia do Tours, udał się 
Garibaldi do prefektury na. konferencją. 
która trwała półtorćj godziny. Tłumy ludu 
zebrane koło gmachu prefektury, chciały 
widzieć Qrambettę. Garybaldi ukazał się 
w oknie i przemówił w kilku słowach do 
ludu, który przemowę tę:przyjął z zapałem 
nie do opisania. Gambetta ukazał się po- 
tem na balkonie i powiedział: „Proklama- 
cja, którą natychmiast się ogłosi, zawia- 
domi wszystkich o instrukcjach i rozkazach 
rządu. Przybyłem tu, aby działać. Porzuć- 
cie te demonstracje i: dajcie nam chwilę 
czasu, którćj nie mamy do stracenią*. Po 
téj przemowie, którą przyjęto z zapałem, 
zajął Gambetta swoje: miejsce w radzie. 
Garybaldi przyjmował deputację gwardji 
aarodowćj miasta Tours. 

Ham 8żpaźdz. 1200 Prusaków odparła 
gwardja narodowa pod St. Quentin i zmu- 
siła ich do odwrotu ku Ribemont. 

Montargis -8. paźdz. „Wedety. pruskie 
stoją w pobliżu Pithiviers, gdzie francuz- 
kie wojska oczekują bitwy. 

Malesherbes 8 paźdz. Prusacy zbie- 
rają się w Etampes. 

` Wczoraj przeszło kilka kolumn fran- 
cuzkich przez La Fertó i udały się do 
Etampes i Voves.- 

Chartres 8 październ. Oddział celnych 
strzelców paryzkich rozbił pod Ablis 150 
jeźdzców pruskich i zabrał 60 koni wraz 
z jeźdzeami. 

Mer. w Artenay donosi, że w. okolicy 
znajduje się 700—800 celnych strzelców, 
którzy zmusili Prusaków do odwrotu. 

Bruksela 9 października. Moniteur bel- 
ge donosi, że armja obserwacyjnafi armja 
antwerpska, jak również sztaby jeneralne 
ustanowione dekretem z 15 lipca zostaną 
rozwiązane. 

Bruksela 9 października. Donoszą z 
St, Quentin: Pomimo, <że: miasto nie było 
obwarowane, stawiło przecież mężny opór 
Prusakom. Prefekt Anatole de la Forge 


wybory. na posłów w początku 


wezwał mieszkańców pod broń, którzy 


chętnie usłuchali, wyrobnicy stanęli bez 
wyjątku pod bronią, wszystko co żyło po- 
szło na nieprzyjaciela. Nad kanałem na 
jednóm z przedmieść wystawiono baryka- 
dę, która przez pięć godzin broniła się 
Prusakom — Prusacy cofnęli się w koń- 
cu. Obrońcy ponieśli niejakię straty, a 
między tómi prefekta, który ze szpadą w 
ręku szedł na czele obrońców i otrzymał 
ranę w nogę. Prusacy ponieśli znaczniej- 
sze straty. Między mieszkańcami panuje 
wielki entuzjazm 

Bruksela 9 października. Najświeższy 
numer dziennika Constitutionnel spogląda 
z otuchą na obecne położenie rzeczy i 
ubolewa nad panującemi tendencjami — 
które rozkładają i osłabiają władzę rzą- 
du. W skutek tego zapanowało w rządzie 
zwątpienie i rozstrój, które schodzą się 
z zupełnym brakiem karności w armji. 
Dziennik ten zapytuje: gdzie jest broń 
zakupiona, gdzie działa, gdzie wreszcie 
dwie armje posiłkowe, które należało po- 
słać na pomoe do Strassburga i Paryża? 
Kraj cały życzy sobie gorąco wobec obe- 
cnego położenia Śpiesznój zmiany w -celu 
położenia tamy szerzącój się anarchji. — 
Dziennik legitymistyczny Union donosi 
szczegółowo o usiłowaniach w Nantes w 
celu wywołania zaburzeń, w celu zniszcze- 
nia władzy prefekta. Gazette de France 
donosi, że stronnictwo czerwonych, obe- 
cnie panujące we Francji, wpłynęło na a- 
resztowanie jenerała Hersolana w Auxerre. 

Rzym 9 października. Papież nie chce 
zgody; przyjęcie 52,000 szkudów nie jest 
jeszcze dowodem zbliżenia się. Papież żą- 
dał wypłaty listy cywilnćj miesięcznćj; 
junta wypłaciła bezzwłocznie. Junta za- 


niechała sekularyzacji dóbr kościelnych, 
z powodu, że po dokonanóm wcieleniu, 
ustawy włoskie i tak o tém orzekną. —- 
Papież posiada obecnie wyłącznie Wa- 
tykan. JIETSZAW 

Florencja <8; października. Kardynał 
Antonelli usiłuje zamącić przyjazne sto- 
[sunki Włoch z Prusami; powiadają, jako- 


wolnienie Jakobiego, wywołała powszechne by miał udzielić pruskiemu posłowi W 
niezadowolenie. Przygotowują tu petycje| Rzymie niektórych szczegółów kompromi- 


tujących rząd włoski — szczegóły te od-. 
noszą się do układów z francuzkim po- 
słem Malaretem i z księciem Napoleonem. 
Papież wystosował okólnik do wszystkich 
państw katolickich, które wzywa na po- 
mog — również, okólnik do nuncjuszów, 
aby wszelkiemi sposobami wpływali na 
rządy i starali się skłonić je do odbudo- 
wania władzy papiezkićj. Obydwa powyż- 
sze dokumenta nie zostały jeszcze ogło- 
SZOŃe. 

Florencja 9 paźdz. Minister spraw za- 
granicznych otrzymał wczoraj zawiadomie- 
nie z Wiednia, że Thiers w powrocie do 
Tours, zamyśla tu zatrzymać się. Dzień 
przybycia nieoznaczony. ` 

Florencja 9 paźdz. Rezultat plebiscytu 
w państwie kościelnóm wręczony został 
królowi w obecności wszystkich członków 
królewskićj familji. Entuzjazm nie do opi- 
sania panuje w mieście. — Oczekują tu 
Thiersa. 3 ; 

Florencja 9 paźdz. Sąd apelacyjny w 
Lucca wytoczył przeciw Mazziniemu i 114 
jego towarzyszom proces za spisek ma- 
jący na celu obalenię rządu. 

Florencja 10 paźdz. Mocarstwa rozpo- 
częły układy tyczące się gwarancji dla 
duchownćj niezależności papieża. 

O podróży króla do Rzymu nic jeszcze 
nie wiadomo. 

Kardynał - arcybiskup Corfi umarł. temi 
dniami. 

Odessa 8 paźdz. Poseł rossyjski Igna- 
tiew przybył tu wczoraj wieczór na pa- 
rowcu z Konstantynopola. 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń 10 października: 
S. Jakby już z obawy: skutków zachowa: 


nia się Austrji wobec francuzkó-niemieckićj 


wojny, zaczynają się pojawiać półurzędowe 
głosy jedne, które to zachowanie się uspra*! 
wiedliwiają, drugie „starające się głaskać 
Prusy. Głoszono przed kilku dniami o me- 
morjale «hr. Beusta: przedłożonym cesarzo- 
wi— obecnie zamieszcza Pst: Lid. artykuły 
mające wyjaśnić całą politykę hr. Beusta. 
Jakkolwiek Pst. Lid. jest węgierskim pół- 
urzędowym organem, to jednak w: kwestji 


wojny, ile że idzie o sławienie bezbronnćj 


neutralności, za czóm był jak wiadomo hr. 
Andrassy — oddaje, on chętnie. usługę hr. 


Beustowi, tak że między owym memotja- 


łem, a tymi artykułami widoczne jest po- 
krewieństwo. W artykułach tych czytamy, 
że nawet Francja jeszcze cesarska najchę- 
tnićj godziła się na neutralność Austcrji ja- 
ko jedyny sposób zneutralizowania zara- 
zem Rossji, że następnie hr. Beust wziął 
inicjatywę w tworzeniu ligi neutralnych, co 
się nie udało z powodu odmowy Anglji. 
Najciekawszy jest ustęp o misji hr. Chote- 
ka wyjaśniający powody, dlaczego Austrja 
nawet skompletowania wojska zaprzestała. 
„Austrjackie zbrojenia wznieciły nieufność 
Rossji. Car osobiście zażądał wyjaśnień (ce- 


sarz austr, pisał także sam p. korsp.), Wy- 


jaśnienia hr. Choteka nie zadowolniły go. 
Rossja zagroziła, że również będzie uzbra- 
jać, jeżeli Austrja nie uzna za stosowne 
dać bliższych wyjaśnień. A jeżeli oba pań- 
stwa uzbroją się, to łatwo wobec pokus i 
rezultatów wojny pociągnięcie jednego do 
jakiejkolwiek akcji pociągnie i drugie. Hr. 
Chotek przybył do Wiednia dla zasiągnię- 


era instrukcji, powrócił z niemi do Peters- 


burga i teraz już ‘rząd rossyjski zadowol- 
nił się niemi.* Oto miała być cała tajemni- 
ca wieści o przymierzu z'Rossją—ale z tój 
tajemnicy wynika "ponowne 
téj nietajemnicy, że w Wiedniu wola Rossji 
jest bussolą dla polityki. zagranicznój i za- 
chowania się wewnątrz. j 

Od strony pruskiéj wszechstronna zrę- 
czność hr. Beusta zabezpiecza się niemniéj 
odważnie. Do Voss. Złg pisze z Wiednia 
koresp. półurzędowy względem pokoju prag- 
skiego i zjednoczenia Niemiec. „Hr. Beust 
uważał, że przymierza zaczepno-odporne z 
państwami południowo - niemieckiemi już 
|zjednoczenia Niemiec dokonały, chociaż nie 
były one formalnie uznane. Wejście tych 
państw do związku północnego niemoże tóż 
uważane być za naruszenie naszych inte- 
|resów, zwłaszcza jeżeli co do formy stanie 
się zadość stanowisku naszemu jako wiel- 
kiego państwa. Austrja zrzekła się zupeł- 
nie i całkowicie stanowiska swego jako 
niemieckie państwo (z wyjątkiem hegemo- 
nji Niemców u siebie p. koresp.), kanclerz 
sam porzucił wszelkie arteres pensées i nie- 
może być zamiarem naszym sprzeciwiać się 
szczegółom tego, co w całości sig dokona- 
ło. „Tak więc na wszystkie strony Austrja 
została zabezpieczoną, a przecież „groźne 
wypadki* miały skłonić kraje i ludy w Au- 
strji do uchylenia karków pod hegemonię 
niemiecką. Polacy złapali się — Czesi się 
bronią. sj 

W polityce wewnętrznćj złowroga cisza; 
djabeł czy Niemiec w ciemnościach zaku- 
lisowych broń ostrzy. Thiersa przyjmują i 
fetują jako staruszka, historyka i eksmini- 
stra; nie ma to jednak wcale politycznego 
znaczenia. 


Do tój chwili nie mamy jeszcze fran- 
cuzkiój depeszy o bitwie pod Saint-Rómy, 
o której wczoraj donosiły telegramy pru- 
skie. Być może, że był to rekonesans ar- 
mji lyońskićj, który wypełniwszy swoje 
zadanie cofnął się, w-każdym' razie nie 
możemy przypuszczać, aby oddział, który 
nawet pruskie źródła podają tylko na 
14,000 ludzi, chciał się. awanturować w 
sam środek komunikacji pruskich. 

Że ze strony armji nadloarskićj równo- 
cześnie przedsięwzięto poruszenia zacze- 
pne, dowodzą doniesienia francuzkie o 
cofaniu się wysuniętych : oddziałów pru- 
skich pod Paryż, czemu Prusacy bynaj- 
mniej nie zaprzeczają. ; 

Przyjazd Gambetty do Tours usunie 
zapewne pewien rodzaj anarchji, jaki się 
zaczął wkradać dò machiny rządowój i 
do delegacji w Tours, popęd do silnój 


inicjatywy. działania, na której dotąd. głów |-- 


wnie zbywało. Wolność prasy, jaka obe- 
cnie panuje we Francji, wyzyskują dzien- 


stwierdzenie | 


74 h 


niki więcój niżby należało do bezwzglę- 


dnegó krytykowania czynności rządu, przez 


co coraz bardzićj osłabiają i tak już za- 
chwiąne zaufanie ludu do tój nowej! in- 


stytucji, wyrosłój wśród ogromnych nie- 


szczęść i niebezpieczeń*tw. Wśród takich. 
anormalnych stosunków doprowadzić do“ 
řadu i przykładnego porządku nie jest 

trzebaby na to jakie- 


rzeczą podobną i pot 


5 È 


go geniusza, którego na razie “niema, 
trzęba więc się zadowolnić ludźmi dobrój 
woli i wypróbowanój, uczciwości, którym. 
także braku energji odmówić nie można. 


Być może, że ludzie "ci zanadto idealne. 


mają pojęcia wolności obywatelskićj i że 


trudno im. przychodzi nawet w dzisiejszych 
czasach rozstać się z dawno wymarzonymi 


ideałami, ale zrobią oni w. każdym razie 


swą powinność, $ą świecącym przykładem, 


resztę powinna” 


powiadane przez Prusaków bombardowanie 
dotąd nie rozpoczęte, bo Prusacy, chcą 


inna zrobić sama Francją. © 
Pod Paryżem. nic się nie zmieniło, za- 


sza 


przedtóm sprowadzić cały materjał oblę- /. 


żniczy, a. do tego potrzeba im dłuższego oi 


czasu, niż z początku myśleli, cóżby to TR 


było, gdyby Strassburg nie został wzięty? 


Obrońcy Paryza mają zatóm czas do przy- - > 


gotowania się na strzały pruskie, które 


mimo wszelkich zapowiedzi i przechwałek 


pruskich nie będą tak bardzo szkodziły 


Paryżowi,* dopóki wszystkie forty będą 


w ręku francuzkim. ` 


Poczta aerostatyczna funkcjonuje dość 


regularnie: i~- utrzymuje związek Paryża 


z resztą świata, a nawet od czasu.do czagu 


przewozi dostojnych pasażerów, bo prócz 
Gambetty wyjechał nią z Paryża jenerał 
Ducrot, „który „obejmie dowództwo armji 
nadloarskiej.-Tajne papiery cesarskie ogła- 


szają ciągle, zwracamy uwagę czytelni- 
ków na. ciekawą «organizację wpływu, na == 
prasę francuzką ‘podang podług tychże pa- 3 


pierów. pod rubryką Francji. 


W Prusach wybory do nowego sejmu 
pruskiego odbędą się w końcu października, 
a izba ma.być zwołaną w. połowie listopada. 


“Ostatnio telegramy. 


Wiedeń 11: paźdz. Senard.. poseł rzes- „dł 


czy pospolitćj francuzkićj”'w Florencji te-:** 


legrafował do Thiersa, żeby do Florencji 
przybył. aq stssrdz0 "TR 

Berlino 10 paźdz. wieczór. Wycieczka 
Bazaina zT zwróconą: była przeciw 1, 3 


(i 10. korpusowi. ‚Trzeci korpus był tak 


gwałtownie zaatakowany, kartaczownice tars.. 


kie robiły spustoszenia że wojska nasze. 


musiały się cofnąć z linji dyspozycyjnćj 
podczas czego nieprzyjaciel uprowadził za- 


pasy prowiantów. Po wezwaniu na pomoc 
3 dywizji nieprzyjaciel z wszystkich punk- 


tów. wypartym został. Atak na 1 i10 kor- 


püs był więcćj demonstracją. Straty nasz 
2.500 ludzi. 
Tours 9 paźdz. wieczór. 


cielem, 


rządzas 
Tours 11 
Gambetty mówi: Obecnie liczy Paryż 


Z Paryża du 
30 września nadeszło tu 7 raportów. Wa-. 
żniejsze mówią: Codziennie odbywają się 
nader pomyślne wycieczki załogi; ogłosze“ 
nie rządu zakazuje publicznych zbiegowisk: ` 
i manifestacyj z bronią; rząd ostrzega przed f USE 
pozorami wszelkich stosunków z nieprzyja= | 
osobny raport wylicza imponujące ; 
siły jakiemi rząd obrony narodowćj rozpo- 


października. Proklamacja 


NFI 


Ej 


iF 
2) 


400,000 uzbrojonćj gwardji narodowćj, — 
100,000 gwardji ruchomój, 60,000 wojska 


linjowego. Fabryki leją działa bez prze-. | 


stanku i wyrabiają naboje. 


Ogień artylerji z fortów nie dozwolił* 


t 


k - 
PE 


nieprzyjacielowi dotąd wystawić szańców.: 


Okrąg forteczny najeżony jest 3800 dzia- 
łami, a do każdego z nich jest 400 na- . 


bojów. Okrąg szańców obsadzony przeż ż 


gwardję narodową; poza nim wystawiono. 


okrąg barykad. Paryż jest niepokonany. 
może kilka miesięcy nieprzyjacielowi u- 


Proklamacja wzywa naród, ażeby się 
wyłącznie tylko wojną zajmował; żeby 


q 


rągać. : 


8) 
"2 


wykonywano ściśle rozkazy rządu. Rząd. ` 


zapobiega wszelkiemi sposobami brakowi į. 
Wzywa dalój do powszechnój na- ; 


rodowój wojny; oświadcza, że wszelki ta-. 


broni. 


lent znajdzie właściwą czynność. Naszą. 


broń, deszcze jesienne, głód i natura będą | 


nieprzyjaciela kawałkami dziesiątkowały. $) À 


Bruksella 11 paźdz. Dyplomacja starą $i 
się koniecznie przeszkodzić katastrofie bom- 7 


bardowania 'Patyża. -Burnside który się 


głównie tem znajduje: ma mieć nadzieję, 


że mu się rokowania udadzą.(?) 


ę 


Bazylea 10 paźdż. Pomimo niesłycha- < 


nych represaliów pruskich i ostrożności | ® 
oddziały ochotnicze niszczą wojsko niemie- ` 
ckie, zrywa ą koleje, palą im wszelkie ma-* 
gazyny, zabijają placówki. W Rheims Prus / 
sacy codziennie kilku ludzi rozstrzeliwają ~ 


jakoby złapanych na uczynku. O Bazaimi 


głoszą Prusacy; że gotuje sięw tych dniach 
do stanowczego ciosu, że widać przygoto 


wania do tego w twierdzy. ; 

=Eondyn ll październ. Depesza Borns“ 
dorfa dr Granvilla z dn. 8 paźdz. obstaje 
przy twierdzeniu, że neutralność angiel- 


ską jest stronniczą dla Francji. Od dnia 
30 września rb. wysłano z.Anglji'160,000- 
karabinów, fabryki w Birmingham i w Lon- - 
dynie- pracują dzień i noc. Urzędnicy 


cłowi wszystko przepuszczają. Anglja jest 
wielkim arsenałem dla Francji. Niemcy 
nie wierzą, żeby Anglicy pragnęli pokoju, 


~ 38 


<H 
też 


Wy 
j 

i 
sz” 


| 


Zd! 


skoro Anglja- dostarcza nieprzyjacielowi 


środków do przedłużenia wojny. 


Kursa. — Wiedeń 11 paźdz. 2 g. m —. 


E zjednoczony dług państwa 56 70. — 59, 
zjdn. dług państwa w srebrze 66.30. — Lor- 
dyn 124.45. Srebro 122,15 — Dukat 5 96.— 
Akcje kred. 254.60.— Lombardy 173.20. — 
Losy z. 1860, r. 91.80. — Losy z 1864 r. 
112.75. — Akcje franko-austr. 99.75. Na- 
poleony 9.92.—. Akcje kolei Karola Ludwika 
23675. —. Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
196 —. — Akcje kolei. północn.-wschodnićj 
157—,—' Akcje Banku 710.—. — Akcje 
banku związkow. (Vereinsbank) 91.25, — 


= 


127 


Akcje banku jen, 74 —.— Renta w srebrze 


66 30. — Galice. oblig, indemn. 72.—, — 
Bank obrotu 136.—.— ‘Akcje anglo-banku 
218.50. — Kolej rządowa 381 50. — Kolej 
siedmiogrodzka 167.—. — Kolej. Rudolfa 
163 
Kolej północna 209.50.— Tramway 157.30. 


— Kolej pardubicka. 169.75. —- 


Usposobienie giełdy: spokojne... 07 


Redaktor odpowiedzialny : ; 


| oc A T Sk 


prtndwik Chmplowice, 


| 
L= 


j 


Dr A. CZYZEWICZ 
wyprowadził się z: Zakładu klinicznego 


| wnym L. 22 nad apteką pod „Korong“ 


| albowiem poczyniono kroki celem amorty- 
| zacji. — Ktoby wyśledził, gdzie są te pa- 
_ piery, otrzyma przyzwoitą nagrodę w do- 
| mu pod l 446 przy ulicy Mikołajskiej, 


| ioddychania. 


Extrakt-Gegundheits-Bier. 


Posada Nauczycieli. 


A . . . k R k z 
| Keleji mieszka: w Rynku gi pod Białą są do obsadzenia posady: 


mauczyciela, będącego zarazem 
organistą z pensją 595 złr. i 
zastępcy nauczyciela z pen- 
sja 250 zir. i mieszkania dla obu 


- „E, piętro. 981(1-3) 
Godzina ordyn. od 3 do 4 popoł. 


W dniu 5tym lub 6 pazdziernika 


je skradziono "ZBĘ|dvóch. 
RAR s pipastępujące Termin konkursu do 15go paździer- 
Galicyjskie Listy Zastawne nika b. r. — Kompetenci mają poda- 


nia do Rady szkolnćj przez c. k. Sta- 


w A = Rao ŻE a a rostwo swego zamieszkania wnosić. 
GR 1y: m» R — 500 , Jakob Lindert 
Ę „ib, 5,098 — 4 A 
> ; z ; aS Ę 100 7 pa przełożony gminy. 
_ 4 Obligacje Indemnizacyjne w 
ZSR Nr. 16,772 na 100 złr. f s  Ktoby miał kamienicę czystą 
E » 5,612 na 100 złr. Bi] i nową za 10 do 12.000 złr 


gotówki do sprzedania, na któ- 
rój albo żaden, albo mały dług pozo- 
staje, raczy się zgłosić bez pośrednika 
do St. St. w ulicy Krupniczćj N. 29 
obok młyna parowego. 972(8-8) 


Ostrzega się, aby tychże nie kupowano, 


pierwsze drwi od bramy. 1010(2-3) 


EEEE 


Przekonywające Sprawozdania 
praktycznych lekarzy "" 


o skuteczności preparatów słodowych HOFFA w słabościach 
organów trawienia i oddychania. 


Do Głównego składu Mama Hiofia nadwornego liweranta w Wiedniu, 
s DW 14. EXiirninerring 11i. SE 


Wiedeń, 26 sierpnia 1870 r. — Z przyjemnością zawiadamiam Pana, iż po dłuższóm i 
dokładnóm badaniu przyszedłem do przekonania się o szezególniój uzdra- 
wiającój skuteczności pańskiego preparatu słodowego na organa trawienia 
Dr. med. Alexovits, założyciel dziecinnego szpitala śt. Józefa w Wiedniu. 
31 maja 1870. — Zechciój mi pan jak najspiesznićj przysłać szkatułkę Mala- 
Dr. Walsbecker fizyk wolnego miasta Güns, 
16 września 1870. — Używając pański Malz-Extract-Gesundheitsbier 


Giins, 


Mitrovic, 


| otrzymałem dotąd najlepsze rezultaty uzdrawiające, upraszam tedy etc. etc. 


; Dr. Godra, c. k. nadlekurz, 

_ Waltersdort (przy Ołomuńcu) 14 lutego 1870. -- Upraszam powtórnie o przysłanie Extra- 
ktu Słodowego, Czekolady słodowój i Pastylków słodowych ma piersi, pocztą. — Pańskie pre- 
parata działają zadziwiająco i polecić je można jak najlepiój, 

Bartosch, lekarz. 


Ostrzeżenie przed podrabianiem i fałszowaniem. Na wszystkich etykie- 
tach moich wyróbów słodowych znajduje 
się mój własnoręczny podpis. Johann Hoff. 
Jedynie prawdziwe i doskonale dostać można u Józefa „ Jahna, 
i Jakóba Goldwassera w Krakowie; — w Tarnowie up. W. T. A. Wielogór- 


skiego; w Przemyślu zaś u p. M. Kozłowskiego. 


drukowanie dzieł. broszur, tabeli, wszelkich pism, ogłoszeń, biletów wizytowych. 
okólników kupieckich, it. d. it. ui. 


ME” | 


AFOdÓWY =>» -+11:11-..-711 — 1710 —[Elż. „ 1869 „ 


> 


Se Wydawca Alfred Szczepański. 


Przy szkole ludowój gminnój Lipnik | 


KRAJ z środy 12 października 1870. 


Ta Ń EDR LLÓ=FM) 
| we Lwowie | w Krakowie w Opawie | 
|| ulica Halicka. 306 19 — Rynek Główny 19 Główny Rynek. 


837(19-20) 


Maszyny do szycia ze słynnćj fa- 


ZXLEMENS ZOSENTA 


poleca 


328(£9-50) swoje shła dla 


gotowych ubiorów męzkich i dla dzieci, sukna i kortów, bielizny, krawatek, 
plaidów, kapeluszy, butów, lasek, parasoli i przedmiotów do podróży służą- 
cych w największym wyborze i po cenach najumiarkowańszych. 
Przyjmują się wszelkie zamówienia na ubiory męzkie według miary, tudzież 
na szycie maszynowe służące dla pracowni krawieckich, szewckich, kapelusz- 
ników, czapników, jak niemnićj na szycie wszelkićj bielizny. 
Prawdziwa Woda Kolońska. — Słynny Balsam Vetoryniego. — 
Ekstrakt indyjssi na uśmierzenie bólu zębów, flakon 30 cent. 


L 


ub u mo- 


bryki Singera w Nowym Jorku 


tylko w moich składach, 1 
ich ajentów w Galicji i na Szląsku. 


egniotrisałe i oł włamania zabezpieczone 


daje o 50%, jak w ianych składach tylko 
„e e 
Filipp Sietn 
Wieden, Leopoldstadt, Ferdinandstrasse: — 
Nr. 1. Nr. 2. Nr. 3. Nr. 4. Nr. 5. 
fi. 115, f. 135, f. 160 fl. 190, fl. 230, 


18. 
Nr. 6. 
fl. 260. 


18. 
$ Nr. 0. 
fl. 75, 


mta mm N-Ż wa PEZET TOORA 


MKŁAD STOLARSKI 


FJ 


"wadom Åq ouomoun rWezeI 0740) 
Kąepdam ‘uos rogoupośop eq 


we wszystkich gatunkach i rozmiarach z najznakomitszych fabryk tanićj sprze- 


706(15-24) 


BENEDYKTA WEINKOPF w WIEDNIU 


po najumiarkowańszych cenach. E 


zamówienia przyjmuje 


Landstrasse, Weulinggasse Wr, £ 
poleca się do wykonywania wszelkiego rodzaju 


urządzeń przy budowlach, kantorach i sklepach 
po cenach najumiarkowańszych. 
Zlecenia każdćj chwili przyjmują się i wykonywują bezzwłocznie. 


otwarią zostanie 


przy ulicy Mikołajskićj 1. 455. 


i wszelkie gatunki papieru, 


Z dniem 15" października b. r. 


Drukarnia „Kraju“ zaopatrzona w nowe czcionki wszelkiego rodzaju. w prasy pospieszne i ręczne, w najlepsze farby 


przyjmuje już dzisiaj zamówienia na wszelkie roboty, Pe 


Zarzad drukarni zawiadamia Szanowna Publiczność, iż wszelkie powierzone mu roboty, tak pod względem technicznym 
jako tćż i co do punktsalności, wykonywane będą jak najsumiennićj. 


zarządca drukarni STANISŁAW GRALICHOWSKI 
lub w jego nieobecności kdministracja i£E AJU. 


Kur s Pa pie rów i Pie 
Er: CE  ządają| płacą | piaci Zdają] pław | są: i żądają| płacy 
Kraków 11 październ. | zir, wal, 2 | dr wal a Akcje kole. b. wol a | ah. wal : EGO WAR a 
| Papiery krajowe: TL „608405474, Memis:i 91 — J0 —|Alfóld Fiume..........- lras 756/168 25| „ Ferd.za 10021. M &.5%%]104 —|103 50|Berlin za 100 tai, 5 skonto] -- —| > zę 
Renta ....:««+222:.:...|] 5/ 26] 566 -f x likwidacyjne z kup..| 74 al 73 — |Czeska zach. na 200 złr.|240 —|239 STAT 5 W A5Y,| — -| — —|Frankf. za 1008. 4 , 104 10/103 86 
„ w śrebrze........-| 67 —| 66 — Kolej warsz.-wied...... = —| — —| , północno. „150 „| — —| — —| » » „ (er. płat)5Y,|103 75/103 50|Hambrg 100 mark4 ,, 91 20) 91 80 
Losy pożyce, s r, 18564..| 85 —| 63 —| » warss,-bydg. „....:| — —| — — |Slżbiety.... na 260 „ |212 —|ż11 50) „ Karola Ludwikz na Londyn 10ft.st, 3, p  |i24 601124 45 
5 5 „ 1860..| 92 —| 91 60JRo6. pr. z r. 1864.......| — —| — — Ferdynanda na 1060 „ |2100—]|20956— 300 sir. © | — —| — —|Peryż za 100 fr 25 p REJ = 
= h „ 1864. .|113 50/112 60 n a r.1866...... | — —| -> —|Erane. Józefa „ 26) „ |188 75/188 2 n n Żemissja |102 - |101 7b Monety : 

Galic. obligacje indemn...| 73 — 71 — Waluty : Arebro ........ 123 -—|122 —|adar, Ludwika,, 200 „ |-37 50/2837 —| „ Lwow. - Czern.-Jagsy : Dukaty ważne.......... b 97| 5 96 
a  listyzast...,......| 72 45) 70 50 WIZAŻ G4505 CS AOOCOCAGO 569| 6 gójKoszyc, Oderb, 170 „| — — — -| - I emis. us 800złr.5%,] 81 20| 80 90| Yapoleony............ ..| 993| 9 92 
EEEE b ban. hypot.| 89 — | 87 50|Napoleondory ..... JOCOGO 9 98] 9 88|-wow.-Czern. na 200 złr.|195 75/195 25 DES 5 5%] 93 —| 92 50]3rebro «sesir rao emanes 422 40122 15 

Oblsgi pierwszeństwa: i fmyeriałysz aie oleis eret eie e — ~| — - |Półn.zach austr ....... „| -— —| — —] IL w 5% | 91 50| 92 —| Lwów 10 październ. 
Kolei połudn, 3%, (Lomb.)|1141 25/110 —|Courant pruski. ......... 1 84| 1 85]xudolfa ...... na 200 „ |163 50163 — | „ Rudolfa na #008. 5%,] 89 2u| 88 8vjlndemniz. galicyjska. 5/,| 72 75| 72 — 
an Kar.Ludwika 5%, ..|103 25|101 — Rosyjsk, ruble pap. «...: i p] 1 Bd|3iedmiogrodzka „200 „ | — --| — —| „ Siedmiogr. 09), 5%] — —| — — buków.... 5%| — —| — — 
E » emis.|100 —| 98 50] Wiedeń 10 październ. Rządowa na 200 (500 fr.)382 —|381 —|Rządowa .... na 500 fr.j186 — 135 —|Listy zastawne ..... 4%] 71 76) 70 75 
+  Qzerniow. 15%,....| 82 - | 80 — [Dug panst. Reua....6v,| 56 75| 66 65|Cheissbahu ....-+:-:::: bag "228 | FIL emis. „+, a|liboz=j134— | gasioca Doa hai 5%] 81 —| 80 25 
8 GOD e.s] 93 50| 92 —| p w srebrze ,.....5%,] 06 55) 66 2>|lramway ........:::::- 156 —|155 50|Poładuiowa ...... . .... 111 50/11 —|Pożyczka głodowa.. 7Y,|100 ~| — — 
4 1868.....| 92 —| 99 25| „ wal. austr. spłac,5%| — ~| — —|Południowa na 500 fr... [174 70174 50|ua 2004. sr.za 100 w a 5% | 89 80| 89 60|4kcje banku hipot,... 6%,|109 —| — — 
Akcje przemysł. :ś bank. Losy pożycz. zr.1839 ....|287 —|235 —| Węgier. półn:wsch.200złr | — —| — —]Bony 1870 za 74 5% |287 —|236 —| „ „ włościań.. 6%/,| 86 75| €5 — 
Lombardy „»«+««»++0«»:| 76 —j176 —| „ „ n 1854 4%] 84 59) 83 7 wschodnia 200 „ | — —| — — 1876 „76 „ h| — —| = ~ |Uukat ważny ...... ....| 5 94| 6 86 
Akcje kol, K. Lud. galic..|-37 - |236 —| „ na 500 1860 5 /| 92 20| 92 —|Akcje przem, í Listy zast. „ 1877 „78 „ 6%] — —| = -|Napeleond'or........... 19 —| 99 
“a Kol. czerniow......| <= —| — —| » na 100 1860 5,108 50/102 50 Borysławskie naft. 200 fi.| — - | — —| Losy prywatne. Półnaperjał ro8...,,..... 10 18| 10 — 
„ kol, Rudola......|164 -> 162 50 „ na 100. 1864.....|i13 —|112 50|Aust. Bod.-Cred, 1004:5'%,|107 —|106 BO Kredytowe na 10 fi. w.» |156 50/156 — |Rubel srebr......... «...| 1 96] 1 9 
a Kol. siedmiogr, „..|158 75/1066 *0 Como „u.uzóraczaszew..| 24 —| 22 —|Listy. zast. galicyjskie 4'/,| — —| — ~ Clary..... „ 40 „ Mh | 33 —| 81 — p papierowy........ 165) 1 54 
„ kol, półn.-wsch....|160 60/158,7* Oblig.ind. Gnl....... 5%,| 72 5071 75] a s» A 35%, | 88 59| 88 — |Zeglugi ną Dunaju 100 „ | 96 —| -94 — |łalar pruski............ — -|-= 
„ banku narod,.....|717 —|712 F 5 Rakow.6*,| — —| - —| „ „ Banku Hyp.6/,| :- —| — — Keglewicza . ...na 10 165-21-44 =3IRreDror ooo wi AKA 123 251122 — 
» Zakł, kredyt ,.....|255 —|264 — |Galic, ożycz. głodowa 75, | — —| — -| „_. „ Bank. Wios. 6% | — —| — —]|Buay ..... na 40 f.*7,A | 29 —| 25 —| Warszawa 8 paździer,| Rs. k.| Rs, k, 
a Kol. wschodnia...| 90 25| 89 — kcje bankowe „ Bank. narod. M.K,5%,| 93 35| 93 20 Baltyszee" na 40 „ MK | 31 —| 27 — [Listy zast, serji 1 ....4| 93 60| 98 10 
| „ Zakł, kredyt węz „| 77 — | 70 50|Anglo-austr. za 100 złr...|2:7 35/217 26) » n  » W.A.5%,|] — —| — =|kudolfa ... „ 10 „p W.A | 14 50| 14 ~- m, n,2....4%] 91 44] 90 94 
FI banku obrotow, s s. = ~ — |anglo-węgierskie ,.......| 81 50-81 „  ZaSt, węgierskie 54, | 80 50| 90 — Salm SRO 40 „ MKE.| 40 —| 36 —| „ likwidacyjne ....4/] 78 86| 73 36 
a „' hypotocz.gii.j111 —|110 —| Austr, "kredytowe. .......|266 —|254 —| Oblsgi pierwszeństwa St Genois „ 49 „ M.K| 31 --| 27 —jPoż. lot, s 1864....5'/J]142 —| — — 
5 » handl. ogóln,| — -—| — —|aredyt. handi, przemysł...| — - | — = Kolei czesk.półn. 300.9 | 93 50| 93 —|Stanisławow 20, WA, z6 --| 23 —| „ „ %r.1866....5%]140 53| — — 
15 „ krakowski z Dyskontowy austr. ......| — A = oeii zachod.300 „5%,] 92 —| 91 50j Eryestu.. na 100 „ MK.|125 —-|115 — Akeje kol, warsz.-wied....| 02 50| — — 
© wpłatą złr 80.| — —| — —|Eranko austr....,.......|100 50 100 — Cesarz. Elżbiety 6%,| 98 —| 97 70|Waldstein „ 20, s 20 —| 18 —| » „ warsz.-bydg..| 70 —| — — 
Losy kredytowe.........|167 —|166 — |Krakowski handl, przem..| — — | — — |Elżb, war. 10024, W.A.5'/,| 93 56| 93 —|Windischgrite 20, „| 22 —| 19 -| » „ warsz.-teresp.| — —| — — 
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A Ę Bęc 


Setki tysięcy ludzi 


ZNA obfitość włosów jedynie istniejącemu, najpewniejszemu i najlepszemu 
środkowi dla wzrostu włosów. 


Niema lepszego środka dla utrzymania i wspierania wzrostu 
5i włosów na głowie, jak 


skiego etc. etc. wyszczegól- 
niona wyłącznym c. k. przy- 
wilejem na całćj rozległości 
c. k. państwa austrjackiego 
ikraji węgierskich patentem 
; Æ z 18 listopada 1865, liczba 
ć 15 810/1892 


owa we wszystkich częściach 
świata zdana i sławna, przez 
powagi. lekarskie zbadana, 
najświetniejszym skutkiem u- | 
wieńczona, przez cesarza au- 
strjackiego Franciszka Józefa 
I. króla węgierskiego i cze- 


Reseda - Krausel-Pomade, 


przy którój używaniu regularnóm, miejsca najzupełnićj wyłysiałe włosami zarastają; włosy 


siwe i rude zmieniają się na ciemne, RE S 
wzmacnia skórę w sposób cudowny, usuwa 
każdy rodzaj łupieżu w dniach kilku zupełnie, 
zapobiega wypadaniu włosów w czasie bardzo 

krótkim na zawsze, n:daje włosom połysk 


naturalny i falisty, 


jako tóż ochrania je od siwizny 
do lat późnych. 


W skutek nader miłego zapachu i wspaniałego wyposażenia, staje się prócz tego szacha 
najpyszniejszych toalet. i 


Cena słoika z przepisem użycia (w 6 językach) 1 fl. 50 et. — z zaliczką pocztową 1 A, 60 ct, 
A Sprzedająty otrzymują procenta. 
Fabrik und Haupt-Zentral- Versendungs-Depot en gros et en detail bei 
CA W U WM zd 0 3 WA | REJ 920(6-20) 


Parfumeur und Inhaber mehrerer k. k. Privilegien in Wien 

. ,_ Hernals, Annagasse, 15, im eigenen Hause, ' 
dokąd wszystkie pisemne zlecenia mają być wystósowane i gdzie takowe po przesłaniu gotówki 

lub za pobraniem pocztowóm spiesznie sprawione będą.. 
ż GŁÓWNY SKŁAD w KRAKOWIE jedynie u p. JÓZEFA JAHNA 
w Tarnowie u p. W. T. A, Wielogórskiego — we Lwowie u Zygmunta Ruckera 
aptekarza, Adolfa Berlinera aptekarza —- w Brzeżanach u Józefa Zminkowskiego 
REZ aptekarza okręgowego. 
T Jak wszystkich znąkomitych fabrykatów, dzieją się naśladownictwa i fałszerstwa 
| podobnie i tutaj. Upraszamy więc kupujących udawać się tylko do wyż wymienionych 
j składów, żądając prawdziwój „Reseda-Kräusel-Pomade“ Karola Polta w Wiedniu -- 
i nie pomijając wyż przedstawionój marki. 


fżurcze epiieptyczne ye 


leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. ©. iż illisch 
152 Berlin — Louisenstrasse 45.— Dotąd przeszło 100 uleczonych. (168-300) | 


* 


Pociągi osobowe na kolejach Żelaznych. 


Qdchodzą: Przychodzą: 


Z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o 
godzinie 6 min. 3 rano — do Wiednia og 
10 min 10 przedpeł. (mięszany z wozami 1. 
2gićj i 4tój klasy) i o g 3 min. 33 popoł.- 
do Warszawy i Wrocławia o g. 8 rano, 
do Lwowa o g. 11 m. 35 rano., o 10 m. 22 
wieczór — do Wielicgki og. 6 m. 28 rano i 
5 m, 30 wieczór. 


Do Krakowa z Wiednia o +odz, 9 m, 52 
rano, o g. 11 m,59 w ;o!. dn, (mięsz. 4 woz. 1, 
2 i Atój klassy) z Wiednia. i Wrocławia 


słowie og. 38m, 31 popoł. —z Warszawy 
o g.6m 30 wiecaór— ze Lwowa o g, 5m. 
33 rano io g, 3 m, 26 popoł, — z Wieliczki 
o g. 81m, 15rano,iog.8,m, 15 wiecz, 

Do Wie dnia z Krakowa o g.7 m, 32 wieczór 


o g. 4 rano; (mięsz z woz, I, 2 i 4 kl: 
o 5 m. 23 rano. isę p 


Z Wiednia doKrakowa o g. 8 rano — o Stój 
popoł. (mięsz. z woz. lszój, 2 i 4 klasy) i o 
g. 8 m. 30 wieczór. 

Z Graniey do Szczakowy og. 11 m. 36 przed 
południem i o g 3 m, 3 po południ. 

Z Bzczakowy do Krakowa og 1 m.8 po poł, 
io g. 3 m, 4) popoł. 

Zo Lwowa do Krakowa o g..5 m. 41 rano 
5 min, 16 popoł, 


Do Przemyśla zKrakowa o 
igo. 6 m. 25 w, — 


Do Lwowa z Krakowa o g. 10m, 9 rano; i 
o 9m. 28 wieczór, 


Prócz tego we Wtorek,. Czwartek i Sobotę od- 
chodzi z Krakowa pociąg mieszany przez Wieliczko 
do Niepołomic o g. 11 m, 23- przedpół. i przychodzi 
do Krakowa z Niepołomic o godz. 4 m. 36 popoł. 

Pociąg ten będąc wyłącznie przeznaczonym dla 
transportu soli z Wieliczki do -Niepołomic w bra- 
ku takowych zupełnie nie idzie, 


Z Przemyślu do Krakowa o g. 8 m, 29 rano, 
g. 8, m 35, wieczór. . 

Z Wieliczki do Krakowa o g. 7 m. 40 rano, i 
o g. 7. m. 40 wieczór, 

Z Mysłowic do Krakowa o g, 12m, 13 popol. 


7 ime pa angh ae odbywa się na kol. galic Kar. Lud. według zegaru lwowskiego, który idzie 
SEKE maem j, zaś na kol, północ, ces, Ferd, według zegaru pragskiego, który idzie o 22 m, później 


„> 


W drukarni Karola Budweisera. z 


o g. 9 m. 5 wieczór— z Wrocławia i My- ` 


g. 6 m. 39 rano * 


